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M. DUKES, Następcy

WIEDEF I.—Wollzeiłe16 j 
s .____________________✓

W i t a  b ' r y  W o l d e m a r a s a
Kraków, 8 czerwca.

Ja.kkoliwiiekbyśmy zapatrywali się na 
w yn ik  ostatniej sesji Bady 'L ig i i orze
czenie je j w spraw ie stosnmików polsko- 
litewskich, to jednak oceniając beizistaon- 
miie fakty, musimy przyjść do przekona
nia, że dyplomacja litewska poniosła w 
Genewie ciężką klęskę. Klęska ta 
wprawdzie zwyczajem  Racly Ligi za
maskowana w konsizitowmie skioinistiruo- 
warnyck reziblncjach, n ie m niej jednak 
jest faktem  i św iadczy, że prow okacyj
na wobec Polski, upairta i nie Licząca się 
z rzeczywistością polityka Wa.ldema.ra- 
aa spotkała się ze stainowozym sprzeci
wem i odporem całej niemal Rady. — 
Premjeirniwi litewskiemu dano w sposób 
oczyw iście dyploma! j czny, aile mimo to 
aż nadto wyraźmy do pozmanta, że musi 
zaw rócić z dotychczasow e j drogi i w tym 
celu pozostawiono mu terimn t nzymie
sięczny dila przeprowadzenia zmiany 
fnonbu wobec Poisłai.

N a  posiedzeniu Rady L ig i wTe środę 
zakończy! się jeden z etapów zatargu 
m iędzy Polską a L itw ą , rozpoczęty kon
ferencją królewiecką, zwołaną na w y
raźne zalecenie Rady Lig.. Dia zrozu
m ienia istoty rzeczy musimy pokrótce 
przytoczyć przebieg tego historycznego 
dnia. Biorąc rzecz formalnie, na posie
dzeniu tern miał być odczytamy raport 
delegata Holandji Beleartsa van Błock- 
landa o wyniku rokowań polsko-litew
skich. N a posiedzeniu poufnem jednak 
większość delegatów  doszła do przeko
nania, że spi aiw azdiaiwoa zbyt łagodnie 
obszedł się z I  itwą, trantując ją  na rów
ni z Polską, która w rokowań i ach oka
zała dobrą wolę w  przeciw ieństw ie do 
L itery . Sikutkiem tego p. Blooiklamd 
zmieni! siwój referat i w yraźn ie dał w y
raz ubolewaniu, że rokowania polsko- 
litewskie nie dały poważniejszych wy
ników. Podkreślił dalej, że tylko Polska 
przesłała podpisany przez się protokół 
obrad w Królewcu, podczas gdy L itw a

protokółu tego wogóle nie przysłała. —  
P rzy  końcu w sposób dosadny potępił 
prowokację rządu kowieńskiego, popeł
nioną przez ogłoszenie W ilna stolicą 
L.twry i wogóle wysuwanie sprawy w i
leńskiej jako wielką pn-zeszikodę w roko
waniach.

W  odpowiedni na to Waiklemairate u- 
ciekł się do kłamliwego wykrętu, opo
w iadając n.e poparte żadmemi dowoda
mi histoiryjki, jakoby na toryto ijum  
Pałski form owały- się oddziały litew 
skie, mające wtargnąć na Kawiem-zezy- 
znę. R a  żądanie min. Zaleskiego, by do
starczył dowodów ma swe twierdzenie, 
odpowiedział niesmacznym dowcipem.

T o  jaw n ie m ijające się z prawdą krę
tactwo Wahlem;.rasa dało powód Cham
berlainów i do stanowczego wystąpienia. 
Na wstępie oświadczył on, że gdyby na
wet w y p a d k i  takie, o jakich mówi W al- 
demairas, m iały mieć miejsce, to tembar- 
dziej powinny spowodować L itw ę  do 
zakończonna rokowań i szybkiego na- 
wiązaima norma lin ych stosunków z Pol
ską, co najlepm jby ją  zabezpieczało i 
stanów doby gwarancję pokojową. N a j
ważniejszy jeUnak punkt przemówienia 
Chamberlaina dotyczący proklamowa
nia W i Ima stolicą L i t w y ,  brzm i:

,.Unlynelo 6 miesięcy, a oto dziś nasz 
sprawo® dawca zmuszony jest powie- 
dizieć naim. że rokowania te niie nostapt- 
ly w  smosób widoozmy. Sprawozdawca 
nasz, me precyzując bynajm niej w yraź
nie, o co chodzi, ucizj-nil w ostatniej czę- 
śc i siwego raportu aluzję do jednego in
cydentu (mowa o proklamacji W ilna  
stolicą Lit-wy), znanego nanr wszyst 
■kim, który niezawodnie nie stanowi po
stępu na drodze do celu. jaki pragniem y 
osiągnąć, lecz może nawet być uważany 
aa akt drażniący, akt prowokacji, sprze
czny z życzeniem, wyrażonem przez Ra
dę*.

W  dalszym ciągu Chamberlain pod
kreślił, żc Liitwia, .jakkolwiek państwo

młode i słabe, me może bczyć na sym- 
paitję w ielkich mocarstw, jeże li będzie 
się uciekała do prowokac-yj, ma „które 
żaden wielki naród nie ośmieliłby po
zwolić sobie, gdyby m iał spór z równo
rzędnym narodom*. W  końcu wezwał 
L itw ę  do dobrej w oli i pojedna,wczwści 
i przestrzegł ją  przed fa łszyw ą inten-- 
p i‘tacją  ostotmiej rezolucji, zaznaczając 
z naciskiem, że ustalenie pokoju w tej 
części Europy jest celem, do którego dą
ży Rada.

Jeszcze silniej od delegata A u g lji 
przemówił przedstawiciel F rancji Paul 
Boncour, oświadczając wręcz, ze Rada 
L ig i me będzie bezczynnie p rzypa try
wać się dalszemu powolnemu postępowi 
rokowań połsiko-liitewsikmh i grozi W al- 
dernarasowi innem rozwiiizaniein kwe- 
stji.

Ze wszystkich delegatów tylko przed
stawiciel Niemiec i to w sposób bardzo 
ostrożny starał się wytłómaOzyć postę
powanie Waldemarasa, zwalając winę 
na rozw ój dzie jow y stosumków polsko- 
Hteiwiskieih.

W  ponownem przem ów ’’ en im W alde- 
marais zastnzegł s:ę z początku, że nikt 
niema prawa rozistr-zygać o podstawach 
niepodległości L itw y . W idząc jednak, 
ipkbb wrażenie słowa jego  w yw arły , co
fnął «ie  i cgwiiadczył, że Rada L 'g ‘ nio- 
że mianow ać swego przedstawiciela dla 
kontroli rokowań z Polską.

NI ind Zaleski z«zmaczyi, że Foiska ni
gdy me przeciwstawiała się wyznacze
niu obserwatora Ligi Narodów dla ro
kowań z Litwą.

Nr. posiedzeniu popi#udiniowem Cham 
berlain zgłosił naistęmi.jącą rezolucję:

„P a  wysluelianira sprawozdania spra
wozdawcy Bellaertsa, który był proszo
ny o przedstaw ienie raportu w sprawie 
iinfoirmacyi otrzymanych o fic ja ln ie  od 
rządów polskiego i lutowiskiego za czas 
po sesji gnudmowej R a d y L ig : dys-kusij 
podówczas przeprawa dzon ej —  Rada 
Ligii przyjmuje raport do wiadomość., 
uważając, że wykonanie reaokwyj z 10 
girudrma poważnie przyczyn iłoby się do 
utrzymania ooikoju w Europie Wscb. —  
Reda L . N . w yraża życzenie, ażeby 
wspomniana rezolucja została całkowi

cie wykonana w całej swej rozciągłości 
w jak najkrótszym terminie*.

Weiildemairas niezadowolony z tej 
zolucji, gdyż zaw iera ona słowa „w  ca
łej siwej nozciągłośc.’ w  jak  najkrótszym  
term inie*, zgłosił rezolucję wir.sną. tej 
treści, że Rada przy jmuje cło wiadomo
ści sprawozdanie wat BIoc.kla.nda, z w y
konania je j grudnr w  ego zalecenia w y
raża życzenie, aby pertraktacje toczy
ły się dalej. W idząc jednak że rezolu
cja  jego  większości n ‘e znaidzie, zażą
dał od przewodniczącego, żeby obie re
zolucje p rzy jęte zostały jednomyślnie. 
A rtyku ł bowiem 15 paktu L A ’ pow ia
da, że tylko wnioski proeedura.ne mogą 
zapadać większością głosów. Nptom.ast 
rezolucje, jak obydw ie wspomniane po- 
w y ie j wymagają jednoglośuosci. W bjI- 
demaras spodziewał się w ten sposób u- 
trącić rezolucję Chamberlaina, gdyż w  
wypadku tym miał również glos, a za
m ierzał głosować przeciwko rezolucji.

W  głosowaniu za Chamberlainem ot 
św iatłczyli się w szysey delegaci z w y
jątkiem Waldemarasa. Rezolucja W a l
demarasa uzyskała tylko jeden głos i to 
jego własny. W obec tego przewodni
czący stw ierdził, że obie rezolucje zo
stały odrzucone.

W  odpowiedzi na to Chamberlain, da
jąc nauczkę kowieńskiemu politykow i, 
dokonał ■ ndstirzowskiogo pociągnięcia, 
zgłaszając rewolucje następującą-

..Rada L ig i Narodów post m aw ia 
sprawę* stosunków polsko-litewskich u- 
czynić przedmiotem obrad najbliższej 
sesji Rady i upoważnia sprawozdawcę, 
by do tego terminu przygotow ał spra
wozdanie z dotychczasowych rokowań*. 
Rezolucja ta nie wym agała jednom yśl
ności i została przyjętą. T o  więc, przed 
ozem uchylał się Waldemaras i do czego 
iiii,e chciał za żadną cenę dopumić, stało 
się faktem dokonanym. TÓąhwała Rady 
L ig i  wyznacza bowiem z całą stanow
czością termin, w którym zajm ie się po
nownie sprawą zatargu polsko-litew
skiego.

W  tern właśnie wyznaczeniu preklu- 
kyjunga terminu załatwienia ostatecz
nego s p r a w y  leży istota klęski dyploma
tycznej p. Waldemarasa.

Pnem jer litewski nie wrócń z -wieńcem

W ŁA D YSŁA W  RUDKOWSKI.

N A D  P R ZE P A Ś C IĄ .
(Ci aj dalszy

—  Z duszy, serca, pawie doktorze. Z d/uszy, 
serca.

Obecnie wracali pbfediaikwym stokiem tor
ii, bezpieczną, ścieżyną, wiodąca do wioski 
M ieli już za sobą k iłla  godzin marszu, nie
całą wydane trzeba było jeszcze iść aż do 
zwartych Lasów świerkowych, zaćm/ujących 
dolną część stoku górskiego, a potem już 
prowadziła wygodna ścieżka aż .do wioski, 
w  której powinni stanąć przed wieczorem.

Schodzili w  potokach awoaila i palących 
promieni złocistego słońca Przodem Uicz 
z odkrytą głoiwą, o jasnych, miękkich wło
sach, w  krótkich spodniach z wyprawionej 
jeleniej skóry, odsłaniające] na.gie kolana 
i muskularne, jak ze stali odlane, opalone 
nogi, w grubych pończochach i ciężkich pod
kutych butach, w  samej tylko koszuli roz
piętej na piersiach, z podwiniętymi poza łoK- 
cre rękawami, z zawieszonym nrzez ramiona 
plecakiem z bielizną i przybora,nil toa.leto- 
wemi, na którym uwiązana była zwinięta, 
mocna linka i zgrabny, silny toporek-

Kilkanaście kroków za Iilozem kroczył 
Franc w  starem, tyrolsikiem ubraniu, krót
kich, skórzanych, czarnych mi starość5 w ie
lokrotnie już laitanych spodniach na*, Szero
kich, zielonych, haftowanych szelkach, 
w  szarym, wytartym, Indenowym surducie, 
o kościanych guzikach .i biudmych, niegdyś 
zielonych wyłogach i koinierzu, oraz w  ma
łym, filcowym, nasuniętym na czoło kape
lusiku z orl&m piórkiem. W kącie ust zaiw,t-

sił wygasłą, nLodiląazną, małą, drewnianą 
fajeeżkę, na plecach dźwigał dobrze wypcha
ny worek, zawierający re«ztiki zabranych na 
drogę prowiantów, pledy Ilicza, linewikę, to
pór i całą kolekcję przyrządów i instrumen
tów, których użytek może być znany tylko 
alpinistom.

Uicz kroczył wolno, opierając się silnie na 
długim, ostro okutym, bambusowym kiju, ugi
nając prz-y każdym kroku lekko nogi w kola
nach, poddając dla równowagi nieco ku tyło
w i górną część korpusu.

Rozkoszował się promieniami słońca, które 
mu zaglądały w  .głąb niebieskich oczu, pie
ściły rozburzone w  nieładzie miękkie nitki ja
snej czupryny, całowały pełną żaru pieszczo
tą opalony kark i szyję. Roześmiane zadowo
leniem, szczęściem i beztroską oczy Ilicza na
pawały się przecudnym "widokiem skąpanej w  
słońcu panoramy górskiej, młode piersi chło
nęły w  siebie przeczysle, balsamiczne, niczem 
nie skażone powietrze 
, Widok był istotnie przecudny.

Dwa łańcuchy niebosiężnych skał, strzela
jących iglicami lodowców w  niebieską, bez 
jeuneij skazy, oponę nieboskłonu,- pokrytych w 
górze nieskalaną bielą śniegu Iud szklącą się 
taflą lodowca, niżej szczerzących zęby sza
rych w yrw  skalnych lub czerwieni granitu, 
jeszcze niżej zaś, pod miękkim dywanem roz
ległych połonin, jeżących się szmaragdową 
szczecią, smukłych świerków, zwierały w  so
bie nieskończenie długą, wąską kotlinę, prze
ciętą w  środku lalistą, niebieską wstęgą nie
spokojnej rzeczki, perlącej się srebrną pianą 
na zaporach i spadach, oraz białym pasem 
drogi, wijącej się równolegle do wody, upstrzo
ną malemi plamami niedawno uprawionych, 
zielonych ' łanów polnych. Wzdłuż drogi roz
siadły się gromadkami osiedla ludzkie, małe,

białe domki o czerwonych dachach, z domi
nującym nad niemi kościołem o prostokątnej, 
spiczastej w ieży.

Wśród tych czerwonych plamek Ilicz do
myślał się raczej i odgadywał, w którym do
mu znajduje się oberża „pod białym koni
kiem*, gdzie mieści się dom Franca, a gdzie 
domostwo ostatniego jego flirtu, pięknej m ły
nareczki Hansi.

Zapatrzony przed siebie, schodził Ilicz ra
czę] automatycznie, wyczuwając ścieżkę przed 
sobą długim kijem bambusowym. Ścieżka w  
tem miejscu była nawet nieco obszerniejsza, 
a więc. zupełnie bezpieczna. Prowadziła wTzdłuż 
prawie prostopadłej, szarej SKaly. Poza 'ścież
ką spadała pod ostrym kątem w  kierunku do
imy kilkunastometrowa, stroma uboez, ptłna 
drobnych, ostrych kamieni, Która się potem 
znów nagle urywała, tworząc głęboką prze
paść. Drobne kamyki, potrącane ze ścieżki 
stopami Ilicza, staczały się w  coraz-szybszym 
pędzie po stromej uboczy, porywał/ za sobą 
ca/ą gromadę większych i mniejszych kamie
ni i kamvków, i, zataczając u brzegu lekki 
luk, spadały w  głębię przepastnej czeluści.

Co Kilkadziesiąt kroków Ilicz przystawał, 
dłonią chronił oczy przed blaskiem słonecz
nym i obejmował rozkoebanem, pełnem za
chwytu spojrzeniem bezkresny horyzont, jak
by się żegnając z miłemi s-odL stronami, jak
by w duszy na dłuec pragnął utrwalić prze
piękny obraz. Cały w  zachwycie bajecznie ko
lorowym, słonecznym widokiem, nie zauwa
żył. że ścieżka, z początku dosyć obszerna, 
zwężała się w pewnym punkcie coraz bar
dziej, tak. że ramieniem prawie ocierał o pro
stopadle wznoszącą się ścianę skały, a jej 
łagodny, inni nomierny spad zaostrzył się na
gle w  siln/ń, pochyłość, tworząc kitka nierów
nych, głębokich schodów,

Usłyszał jeszcze za sobą ostrzegawczy głos 
Franca:

—  Uwaga, panie doktorze!
A le w tym samym momencie, kiedy usły

szał pierwszy dźwięk przestrogi, stawiany au
tomatycznie ostry koniec kija, na którym się 
■mocno opierał, zesunął się szybko po gładkiej 
widocznie pochyłości ścieżki, prawa noga, w y 
sunięta ku przodowi, trał tła w  próżnię, po
wodując. równocześnie gwałtowne przechyle
nie się korpusu, ciało, pozbawiona równowa
gi, w  nagłym skręcie padło w  kierunku stro
mej uboczy. W  tym gwałtownym upadku za
rył Ilicz kolanem w  ostre kamienie, rozsiane 
gęsto na turni i puścił trzymany w  ręku kij, 
chcąc, rękami uchwycić się krawędzi ścieżki. 
Szybkim ruchem lewe.j nogi daremnie szu 
kał dla niej jakiegoś oparcia, powodując tym 
ruchem tylko gwałtowny deszcz kamieni, sta
czających się po pochyłości i ginących bez 
echa w  głębokiej próżni. Gulo, opadłe na stro
mą ubocz nie znajdując oparcia, potoczyło się 
ku dołowi wraz ze spadaja.cym żwirem i ka
mieniami. Daremnie ostro podkute obcasy cięż
kich, górskich trzewików biły w  ziemię, szu
kając choćby najmniejszego stałego punktu, 
daremnie ręce czepiały się wystających gła
zów, które, ruszone z miejsca, toczyły s,ę KU 
■dołowi, obijając się, raniąc i krwawiąc ręce 
Ilicza, głowę i ciaio, toby pchając je przed 
soDą ku przepaść- Kilka szybkich obrotów, 
znowu obsunięcie się wraz z kamieniami o 
jeden czy dwa metry przestrzeni, znowu dwa 
obroty, jeszcze jeden rozpaczliwy wysiłek 
wszystkich mięśni potem sekunda próżni, ja
kieś gwałtowne uderzenie przez całą szero
kość piersi i zatrzymanie w  ruchu przez jed
ną chwilę

(Ciąg da.szy nastąpi).
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laurowym  do Koiwima. Nlozaileźme od 
przyjęcia , jak ie go tam sipohka i co sam 
iwie władciiw y mai sposób o wyra ku ses ji 
genewskiej powie, —  będziie się on mu
siał dobrze zastanowić nad mebodą i  
sposobami, w jakich dokona wymuszo
nego odwrotu z doityejjcizasoiweigo nie- 
P 'zcjedn ia in iego Avobec Polski stanowi
ska. P . "Wialdema/ras nadał w Genewie

sposobność nuocznde snę przekonać, iak 
niefjeizyc,bylinie odnosi się Europa do je 
go poczymiań i zapewne w  uszach często 
dźwięczeć miu będą prizeisitinzegiujaice i 
grożące słowa Paul Bomicoura, że w da
nym  wypadku Rada ł ig ; bedzie musia
ła znaleźć inne rozwiiąizanie kwestji...

a.

P r a c a  b u d ż e t o w e  S u j m u .
Warszawa, 8 czerwca.

We Środę Sejm obradował nad budżetem min. 
komunikacji.

Referent pos. Kaczanowski stwierdził ogromny 
rozwój kolejnictwa i podkreślił dochodowość na- 
izjsh Loleji, poruszył s-prawe umowy z s.ocznią 
gdańską i wysokich cen na podkłady kolejowe.

W  końcu im ieniem własnem m ówił o podwyżce 
uposażeń kolejarzy, co dałoby się osiągnąć przez 
podwyżkę taryf kolejowych.

Pos. Chądzyński m ówi o inwestycjach kolejo
wych i występuje przeciwko wnioskowi po? Kor
neckiego (Klub Naród.), którv proponuje skreślenie 
50 nul. zł. z tej pozycji.

-Poąął Soboiewski (BBNA B) w ostrych siewach 
atakuje referenta pos. Kaczanów ikiego wskazując, 
ee jego drukowane sprawozdanie jest prawdziwym  
aktem oskarżenia ministerstw i komunikacji i że 
referent nie znalazł ani lednego słowa uznania dla 
działalności w ładz ko-leicwych. oraz, że całkcwi- 
uir wypadł z roli obiektywnego sprawozdawcy. 
Zarzut”  dotyczące sprawy cen podkładów kolejo
wych są już zbadane przez necjalną komisję po
selską, a u m ów  zawarte przez ministerstwo ko
munikacji z dostawcami komisja ta przyjęła do 
wiadomości.

Glos: Na razie*
Poseł Sobolewski: Cóż to znacz”  na razie? 

YT ten sposób rzeczy traktować me można.
Na zakończenie mówca apeluje do ministra ko

munikacji, aby wpłynął na dobre ułożenie sit.
tosnnków pomiędzy ministerstwem, a prasą pol

ską. Pewne oszczędności w ministerstwie są zro
zumiałe, lecz trzeba mieć wzgląd na to, że prasa 
zn względu na stosunki w jakich pracuje potrze
buje pomocy, (Głos: Czy to chodzi o iuseraty?).

Pos. Sobolewsui: Nie, chodzi mi przedewszyrt- 
kiem o bilety wolnej jazdy dla dziennikarzy.

Drugi apel dotyczy koncesji rządewei dla firmy 
„Ruch1*. Mówca domaga się rewizji tej koncesji, 
gdyż obecnie 50 proc. cen książek idzie jna rachu
nek „Ruchu'".

Przem ów ienie min. Romockiego.
M inisłer komunikacji inż. Romock) omai ria 

sprawę zasobów kolejowych polemizując : opinią 
leferenta, jakoby m ia ły  być zbyt wielkie, przy- 
czem  wyjaśnia- że kolejnictwo musi odhnoo .ać 
pozostałości zniszczeń wojennych co trw ić będzie 
jeszcze trzy do czterech lat, o ile tempo będzie 
takie, jakie jest zamierzone w nr.

Oprócz tego jeżeli nap^zyklad w r. 1925 wymie
niono szyn na linii 400 Lim., to w br. wymienia 
•ię do 800 kim.

Minister odpiera zarzut niedogodnej dla pań
stwa umowy ze stocznią gdańską, wskizuiąc, że 
umowa powstała w czasie, ody decydow-'a się 
sprawa wlasnuści tego przedsiębiorstwa. Sprawę 
decydowały czynniki zewnetrzne. nizyczrm odda
no nam połowę teno obiektu pod warunkiem, że 
powstanie towarzystwa dzierżawne, w k ii-  im 
francuskie konsorcjum będzie miało 30 proc ni sia
lu, angielsuis 30 proc.. Polska 20 proc. i W . M. 
Gdańsk 20 proc Dlatego też pewne zamówienia 
trzeba oddać stoczni gdańskiej. Przeważną zas 
część innych zamówień i reperacyj, oddaje się fa
brykom krajów/m, a obecni; pańsiwowe; fabryce 
»'Wagon", którą zakupiono vi z, r.

Po omówieniu sprawy amortyzacji i oprocento
wania pożyczę*, pi-zechodzi minister do sprawy 
podwyzm płac kolejarzy i stwierdza że sprai ta 
ta jesi mn ogromnie bliska. Sądzi, że gdy znajdzie 
się pokrycie dla popraw”  npo-użeń pracown;ków 
państwowych, to będzie wtedy również możliwe 
poprawienie bytu kolejarzy, gch'ż te dwie rzeczy 
są ze sobą jak najściś*ej powiązane.

W  zakończeniu minister omawia sprawę taryf 
kolejowych, zaznaczając, ie rewizja łaryf jest pro
blemem trudnym, w  każdym razie przypuszcza, 
że w  ciągu najbliższych 6 miesięcy przeliczenia 
będą uskutecznione.

Następnie izba przeszła do dyskusji nad budże
tem pracy i op.eki społecznej.

Poseł dr. Prager (PPS), w  kr tkim i rzeczowym  
referacie om awiał działalność ministerstwa pracy,

zatrzymując się 1 dłużej nad apr? wą wydatków na 
bezrobotnych. Ministerstwo wydaje na tak zwaną 
doraźną akcję zapomogową 25 mitjonów ziotych. 
Wniosek referenta o wstawienie tutaj kwoty 34 
nukjonow, nie uzyskał większości na komisji.

Poseł Gustaw Zieliński (B B W R ) wskazuje, że 
budżei m inisterstwa pnący traktowany jest nrzez 
komisję bardat przycnylnie. Mówca omawia dzia
łalność Kas chorych, wskazując, że należy je u- 
wotnić od wpływów partyjnych.

Glos z ław PPS; O kim pan m ówi?
Pos. Zieliński: —  Panom chyba tego nie trzeba 

wyjaśniać.
Mówca omawia dalej działalność ministerstwa 

w  dziedzinie szkolenia personalu pielęgniarskiego, 
tomaga się cmiany obecnej ustawy inwalidzkiej, 
która niejednokrotnie jest krzywdzącą. Rzad nad 
noewlizaoją tej ustawy jiuż pracuje?

Pos. Żuławski w dłuższych wewodach zw alcza 
deę solidaryzmu społecznego, proponowaną przez 

BBW R, następnie omawia zagadnienie płac w Pol
sce, wykazując, że w  Anglji robocizna wynosi 70 
procent kosztów produkcji, w  Polsce tylko 40 pro- 
csnł i zgłasza wkońcu dwie rezolucje, domagające 
się od rządu: zgłoszenia w ciągu trzech miesięcy 
projektu ustawy o ubezpieczeniu na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, a drugą w  spra
w ie ścisłego wykonywania ustawy o ośmiogodzin
ny] i dn’u pracy.

N a tem jwsiedzemiie zakończono.

Obrady piątkowe.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, S czerwca. Piątkowe posiedzenie 
sejmu rozpoczęło się od dalszej dyskusji nad 
spra.wozda.niem komisji budżetowej o prelimi
narzu budżetowym ministerstwa pracy i opie
ki społecznej. Pi ar wszy zabrał głos w  dyskusji 
pos Puchatka (ChD).

Po załatwieniu tego preliminarza na porzą
dek dzienny wchodzi preLm m arz m inisterstwa  
przem ysłn i handlu  oraz ewentualnie m ini
sterstwa spraw iedliwości.

Pozutem na porządku dziennym anajdują się 
następujące sprawy: wybór członków komisji 
kontroli długów  oraz w ybór członków gł. ko- 
mięii ziemskiej. Te dwa punkty, wyznaczone 
początkowo jaiko pi* rwsze odsunięto na dalszy 
ciąg posiedzenia ze względu na brak  ąuurum.

Jako członkowie komisji kontroli długów 
wybrani mają być na propozycję komisji skar
bowej: d o s . dir. Byrka W ładysław (BBW R), 
Maksyrnilja.n Malinowski (W yzw .), Pączek An
toni (PPS) i Trąmpczyński Wojciech (ZLN), 
jako zastępcy Ledwoch (Stron. Uh łap.) i Cinuc- 
ki (klub ukraiński).

Pozatem na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji rolnej o wniosku na-

"n  kłnbn ukraińskiego w spraw ie pomocy 
na zasiew y  wiosenne w  br. Komisja proponu
je, aby rząd rozszerzył akcję odroczenia albo  
odpisaria  kredytów na zasiew y, udzielonych 
rolnikom w  częściach Ikiraju nawiedzonych klę
skam i żyw iolowem i, aby odroczono podatk- 
gm ntowe, dostarczano rolnikom nowych kre
dytów na spłacenie dłngów  i zboża n a  zasiew , 
aby kredyty te były spłacane dopiero w  je
sieni 1929 r., oraz aby  powierzono rozdaw 
nictwo kredytów  organizacjom  spółdzielczym  
m iejscowym , a tam gdzie ich mierna kasom  
kom unalnym .

Pozatem jako owtatni punkt porządku dzien
nego znajduje się nagłość wniosku posiow bia- 
łornbkiego kłnbn ohtorsko-rohi.tniczego (daw
na H nomada) w  sprawie wstrzymania postępo
wania karnego przeciw posłom Staganowiczo 
wi i Greckiemu. Jak wiadomo pos. Stagano- 
w icz kitka dni temu na polecenie prokurato
ra został aresztowany.

Czy dojdzie do u lw z e a ia  m i w z a i n & i  M i  seimouiei 
dla zbadania nadużyć wyborczych?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 czerwca. Komisja administra
cyjna sejmu wysłuchała dziś referatu pos. dr 
Futka, domagającego się nowelizacji dekrrtn 
Prezydenta Rzplitej z 22 marca 1928 r. o pu' 
atępow anin kamn-administracyjner

Delegat rządu dyr. dup. MSW Śliwiński w  
dłuższym wywodzie uzasadniał stanowisko rzą 
dn i zgodził się częściowo z wnioskami refe
renta. Dla wyjaśnienia sytuacji wybrano pod
komisję, w  skład której weszli pos. dr, Patek 
(W y zw .), Ciszewsm (ChD), Pacholczyk (B. B. 
W . R ), dr. Prnchrik (PPS) Podkomisja la m i 
dziś popołudniu odbyć posiedzenie dla uzgod
nienia stanowiska z rządem.

Po posiedzeń u komisji administracyjnej f-Tze 
wodinicząoy jej w  obecności obu referentów po3. 
Putka, Ciszewskiego, Pragera i Sobolewskiego 
oznajmił, że marszałek sejmu podjął inicjaty
wę w rprawie nzqodnienia stanow-sk przy wy
borze nadzwyczajnej komisji sejmowej dla nad
użyć wyborczych. Intencją marszałka sejmu 
jest, aby jeżeli sejm ma wybrać Komuję ze 
swego grona i jeżeli komisja ta apalmic swoje 
cele, należy ją wybrać o ile możności bez wal
ki między peszczególnemi grapami izby i w 
porozumienia z rządem.

W  związku z  tem przewodniczący proponuje

1) nie wybierać uodkomisj* admin:stracyjnej, 
lecz upoważnić obu referentów do zbadanie 
materjałów przedstawionych przez posłów w 
ciągu dni 7.

2) po 7 dniach materiał zebrany pp. refe
renci wręczą ministerstwu spraw wewnętrz
nych dla oświadczenia i wyjaśnieria.

3) rząd zobowiązuje się w  ciągu dni 14 od 
chwili wręczenia materjałów udzielić wyja
śnień komisji administracyjnej,

4) komisia administracyjna ipo 'Złożonych 
oświadczeniach zadi cyduje, czy są one wystar
czające i czy jest potrzebny jeszcze wybór 
nadzwyczaj- ej komisji administracyjnej.

5) przewodniczący na posiedzeniu komisji 
administracyjnej, wyanaczonem na wtorek 
12 bm. zaproponuje to wyjście, przycizem ustę
py przyjętej rezolucji pos. Pntka, które budzą 
wątpliwości pod względem Konstytucyjnym 
wyjaśni w  sensie usuwającym możliwość za
targów.

Przedstawiciele stronnictw przyjęli to oświad 
czeniti do zatwierdzającej •wiadomości,

deklaracja rządu francuskie* o w nowej Izbie
1 Paryż, 8 czerwca.

Wczoraj popołudniu nastąpiło otwarcie Izby 
deputowanych przy licznym udziale świata 
dyploiiiatyciznieigo i publiczności, Iłząd przybył 
w  komplecie.

Po przemówieniu pawtalinem prezydenta 
Bouissona, witanego owacyjnie, premjer Poin
care, przejęty oklaskami, izłożyt deklarację rzą
dową, w  której zapowiedział, że wszysej mi
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach. 
Deklaracja stwierdza wolę domagania się od 
instytucji demotkralyezmycih oddania rządowi 
do dyspozycji środków, maiją".ych na celu do
kończenie ścisłej odbudowy ekonomicznej i fi
nansowej krain, oraz zrealizowanie poprawy 
w  tych dziedzinach. '

* Daleu deklaracja zapowiada opracow an ia  
programu reiorm społecznych, skaroowych J 
ekonomie,zinych. Przygtowywanie ustawy \vr 
oprawie jednorocznej służby wojskowej p o w n -
no być orowadzone w  szybikiem tempie, aby 
weszła w  życie w  najkrótszym czaisie.

Izbą przyjęła deklarację rządu odrzuć1!?! 
-127 glosam, przeciw 169 wniosek o podjęcia 
natychmiastowej dyskusji nad tą deklaracją.

Wniosek w  sprawie natychmiastowego zwoftJ 
nienm depntowanychkomunistycznych znajdu
jących się w  więzieniu, oraz autonom istów 
skazanych w  procesie keknarskmi zosta* od- 
ocaony do 14 bm.

12 ofiar „pokojowych* ćwiczeń eiicctich.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y'4).

Berlin, 8 czerwca. Jak donoszą z Kilonji, 
wczoraj wieczorem podczas ćwiczeń w  zakła
daniu min na wschód od Schleisimicnde z 
nieznanej doląd przyczyny na mii lerce ,,C 12“ 
nastąpiła eksplozja materiału wybuchowego.

Skutkiem wybuchu na minierce ,,C. 12“  oraz 
na stojącej obok minierce „C 8“ sześciu żoł
nierzy oddziału niemieckiego zostało zaoiiych, 
a sześciu odniosło ciężkie rany.

_ -o------

Z a m ą c i ł  m p r e m i e r o
([Telegram iskrowy „ N . Reform y").

Londyn, 8 czerwca. Z Tokio donoszą, że 
na japońskiego premiera usiłowano wykonać 
zamach. Mężczyzna w  ubiorze robotnika rzu
cił się na jednej stacji kolejowe, na premjera

ze sztyletem w  ręki 
Policja zdołała mordercę w ostatniej chwili 

przytrzymać i przeszkodziła wykonaniu zama
chu.

Generałowie rumuńscy 
u Prezydenta RzpPtej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 czerwca. Dziś o godz. 1 popołu
dniu Frezyaent Rzpliiej przyjął na Zamkn ge
nerałów i , ficerów sztabu gen. rumuńskiego,
a następnie wydał na ich cześć o god,z. 1.30 
śuie danie, u,a któram obecni byli równieii wyż
si dygnitarze wojsk polskich.

W  godzinach nopoliud.niowycih przyjmie po- 
noTi me generałów i oficerów rumuński,oh Mar
szałek Piłsudski. Wieczór nastąpi odjazd go
ści rumuńskich. i

Zjazd wojewodów w Warszawie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 czerwca. Dziś o godiz. 1! przed 
południem wicepremier Bartol otworzy? zjazd 
wojewodów kitóry potiwa jeden dzier zakoń
czy się dziś wieczór.1 Po przemówieniu w ice
premiera Bartla zahral glos minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkrwskl, w y
głaszając przemówienie. Zjazd dotycizy ogól
nych spraw bieżących z dziedziny auministia- 
cji politycznej. Wicepremier Bartel obecny bę
dzie na otiedzie, wydanym przez mmistra 
spraw wowirętirzinych z  okaziji zjazdu wojewo
dów

Poświęcenie pierwszej polskiej fabryki 
samochodów.

Warszawa, (A W ). lin ia  11 hm odbędzie się* 
uroczyste poświęcenie pierwszej polskiej fa
bryki samochodów „Drsu?“ pod Warszawą.

W uroczystości tej weźmie udżiał Prezydent 
Rzeczypospolite,.

 0 -
R a d a  L i g i  z a ł a t w i ł a  o s t a t e c z n i e

sprawę przufflufn^ptr broni w Si Gotthard.
Genewa, 8 czerwca (PAT). Havas. Rada Ligi 

Narodów jednomyślnie i ostatecznie przyjęła 
projekt rezolucji przedstawiony przez Francję, 
Polskę i małą ententę-

Rezohieja przyjmuje do wiadomości raport 
komitetu trzech, następnie wyraża nt>o.lewanie, 
że Węgry nie zajęły się wcale sprawą osta
tecznego przeznaczeni: materjałn mimo swych 
zobowiązań w  sprawie handlu bramą, wynika
jących z tiraikitatu w Triamon.

Rozolucija wyraża też ubolewanie, że osta- 
teczce przeznaczenie wysyłanego materjałn 
nic zostało usiał one, Podlktraśla doniosłość tego, 
aby fakty takie się nie powtórzyły, przypomi
na. że Rada posiada ao.orytet pozwalający je* 
na zarządzenie przeprowadzeni- natychmia
stowych dochodzeń, ■wreszcie oodlkneśla inte
res, -leżący w  szybkiej ratyfikacji konwencji w 
sprawie kontroli handlu bronią, Przyjęcie tej 
rez«iliuaji zamyka incydent w sprawie knlomio- 
tów w  St. Gotthardt.

łam ach na ambasadę włoską
w  Beriinie.

Berlin (A W ). W  środę pod wieczór odbyła 
się przed ambasadą włoską demotstracj": w
ozasie której wznoszono okrzyki ,,Precz: z
Mnssolinim!" i obrzucono kamioniam? okna w  
w pałacu ambasady.

Po doKonaniu tego spra vcy umknęli
Niestwierdzono czy spraw-.ami bvli Komu

niści, protestujący ' przeciwko skazaniu po
słów komunistycznych, czy też Niemcy po- 
łndniowi, wyrażajacy swe obnrzenie z powo
du ostatniej mowy Mussoliniego.

Przedstawiciel ministerstwa cpraw zagrani
cznych Avy.raz.il imieniem rządu ambasadzie 
włoskiej swe ubolewanie,

Nowv zamaoi* na Czang-Tso-Lina.
Szanghaj, 8 czerwca (PAT ). F, nuber doro,siy 

że na Czang Tso Lina dokonano we środę po
południ” ponownie zamachu, który jednak nie 
udał się. Aresztowano obu sprawców zamachu.

Stan Ciang-Tso-lina beznadziejny.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 8 czerwca. Prywatne depesze z 
Chin podają, że prawie niema nadziei urato
wania maiszałka Czang-Tsn-Lma, Pułkownik 
Doihara, japoński doradca marszałka, potwier
dził tę opinję i dodał, że Czang-Tso-Lin dotąd 
po zamachu nie odzyskał jeszcze nrzytomne- 
ści. Skutkiem ciężkiej rany w głowę marsza
łek doznał wstrząsa mózou, nadto ma złama
ne lewe ramię

Paryż, 8 czerwca. (rAT). „Petit Parigien“  
donosi z Szangaju, że Czang-Tso Linowi ampu 
towano prawą rękę j\.e odzyskał on przytom
ności.

Zamach na pociąg, którym  jechał Czang- 
Tso-Lin, był wykonany me zapomocą Domb, 
lecz przy pomocy mimy zaopatrzonej w mecha 
nizm elektryczny.

Zu p e łn a  e w a ku ac ja  P e k in u .
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 8 czerwca. Z Pekinu wyazly wczo
raj ostatnie oddziały wojsk północnych. Dz:ś 
wojska południowe rozpoczynają oknpację mia
sta Jaik dotąd, w  mieście -wszędzie panuje spo
kój.

SPa^iciM f£ ”< f iS d o w ą p .
AKCJE NIEGO MOCNIEJ. DOLAR BEZ 

ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal
nego zeluania nastrój nieco mocniejszy, orzy 
matem zaiinteiesowainiu w  obrotach niektóre 
mi tylko papierami, w  małych -ilościach. Kur
sa kształtowały siię av przybliżeniu następują
co: Bank Poilsiii 191.5— 193.5 Bank Przem y
słowy 105, Tohari 14, Zieleniewski 149— 150, 
Pitrley 111 em. 60— 62, S'ersza górn. 105, Elek
trownia 67, Chodorów 160 w  płaceniu, Chy
bie 81, Piasecki 15.75, Lokomotywy 125, Ce- 
gidlstoi 46, Len 0.2ó, Doiarówka 90— 01.

Na rvntku walutowym sytuacja bez zmia
ny. Usposobienie spokojne. Popyt średni. W 
Krakowie dolar got. 8.8u— 8.89 1;2 czoki bank. 
8.90— 8.90 1/2, av IVairsząwie dolar 8.88 1/4—. 
8.89, czeki 8.89 3;4— 8.90 1/4, we łJwowie doi. 
8.88 1/2- -8.89 1/4. czeki 8.90— 8:90 1’2, w  Ra^ 
tawiicaćh doi. 8.89 lM — 8.89 3/4, czeki 8.90—  
8.90 1/2, Bank Polski beiz zmiany.

Wiedeń, 8 czerwca Pad wpływem  wiado
mości o słabej tendencji r a  giełdzie berlińskiej 
i budapeszteńskiej nastąpiło osłabienie różnych 
papierów. Mocne były natomiast papiery nafto
we jak Karpaty, Xalta n skutek zagrnicznwh 
firansa/kcyj w  przemyśle naftowym. Poniosły 
się dalej takie papiery, jak AEG, Union, zaś ob
niżyły się Alpiine. Obroty były nieznaczne. 
Siersza 9.05, Foirtland 69, Karpaty 30.9, Ga
licja 75, Schodii.ica 12 3'4, Nafta 41, Alpine 
48.25, Gal. Bank Hipoteczny 90, Fanto 111/4, 
Ziclcnierwski 15.1.

Zurych 8 azamcca (PAT). Paryż 20.40, Lon
dyn 25.3.311'S, Now y Jork 5.18 82-H, Belgja 
72.42K, W łochy 27.32, Iliszpanja 86.60, Tło- 
landja 209.42-1?, Berlin 124.03, Wiedeń 72.99, 
Szlokbrdm 139.22/4) Oslo 139. Kopenhaga 
139.30, Śofja 3.74/4. Praga 15.37/4, Wa-rszawa 

58.17/4, Budapeszt 90.58, Białogrod 9.131'4,
i
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Uroczystość Bożego Ciała w Krakowie.
Wczoraj, w  dzień Bożego Giala wyruszyła

0 godz. 9 rano na Rymek krakowski przy współ 
udziale wielotysięcznych rzesz wiernych pro
cesja wawelska —  prowadzona przez ks. me
tropolitę Sapiehę. W procesji postępowały brac
twa ze wszystkich kościołów, stowarzyszenia
1 związiki katolickie itip. Przed baldachimem 
postępowała kompanja honorowa 20 pp. w heł
mach oraz ulani z  wydobytemi szablami. Obok 
baldachimu zaś niesiono sztandary i insygnia 
cechowe.

Za baldachimem posuwali się: wojewoda 
Darowskii, rektor Uniw. Jagieł, dr. Marchlew
ski z senatem akademickim, przedstawiciel 
miasta wicepreyzdent dr Wielgus, reprezen
tanci władz, Rada miasta Krakowa, Brać kur
kowa z królem p. Ledocbawskim, -prezesem, wi- 
aapr. drem Schneidireun i marszałkami n-a 
czele, konsul Marchwicki, posłowie i senatoro
wie, dowódca korpusu jen. Wróblewski, szef 
sztabu płk. Boleslaiwicz, d-ca piechoty dywi
zyjnej pik. Mond, d-ca pułku dzieci Ziemi kra
kowskiej płk. Kruik-SehusUay d-cy -wszystkich 
formacyj wojskowych, stacjonowanych w  Kra
kowie i karpią oficerski.

P rzy  pierwszym ołtarzu Fwa-ngielję według 
św. Mateusza głosił ks. kan. Fialek, przy dru
gim ołtarzu, ustawionym pod ..Baranami" Ji- 
wangielję według św. Marka głosił ks. kan. 
Domasik, przy trzecim u wylotu ulicy Sław*

kowskiej i Iiiniji A-B Ewangiciję według św. 
Łukasza ks. kan. Podwiń, przy czwartym zaś, 
przy końcu linii A-B Ewangielję według św 
Jana głosił iks. kan. Slcipicki.

Przy każdym ołtarzu wojsko prezentowało 
broń, kornie zginały się kalana wiernych. W 
chwili, gdy procesja przechodziła obok głównej 
strażnicy wojskowej, żołnierze, pełniący war
tę, oddali pokłon Bogu, Procesja zatrzymała 
się, celebrans wzniósł do góry monstrancję, 
błogosławiąc wojsko.

Przy trzecim ołtarzu dołączyła się do pro
cesji wycieczka Amerykanek Polek.

Koło godziny wpół do J2-tej procesja doszła 
do piątego ołtarza u wylotu ul. Grodzkiej, gdzie 
książę metropolita udzielił wiernym błogosła
wieństwa, poczem procesja wróciła do ka
tedry.

PROCESJE POPOŁUDNIOWE.
Popołudniu kolo godziny fi wieczorem w y

ruszyła po raz pierwszy w  Krakowie procesja 
ż kościoła 00. Reformatów, prowadzona przez 
las. M u lata  Kulinowskicgo. Procesja obeszła 
plac Szczepański, gdizie ustawione zostały oł
tarze. Równocześnie odbyła się procesja w ul. 
Rakowickiej; która wyruszyła z kościoła 00. 
Karmelitów Bosych.

Wszystkim trzem procesjom dopisywała pięk 
na pogoda.
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Poświęcenie hangaru lotniczego w Krakowie
C ł i r z e s B  i » £ ^ c i u  s a m o l o t ó w .

Wczoraj popołudniu na lotnisku cywilnemu 
w  Rakorwicach adibyła gję uroczystość poświę
cenia hangaru L. 0. P. P. i  Kraik. Akad. Aero
klubu.

Już przed godziną czwartą wielotysięczny 
tłum wypełnił Lotnisko. Aktu poświęcenia do
konał ks. Kaczmarczyk, który przemówił na
stępnie do zebranych, poidikreśiLająe znaczenie 
lotnictwa. Z kolei zabrał głos gen. Wróblewski, 
przeprowadzając piękną anaJogję między czło
wiekiem, który wybiera się na podbój powie
trza, a młodzieżą, która ,,wylata nad poziomy".

Po poświęceniu hangaru odbył się chrzest 
eskadry samolotów, złożonej z  trzech aeropla
nów typu „Busoldo" przekazanych przez L. 
0. P. r .  Akad. Aeroklubowi —  oraz dwóch 
typu Henrioł, otrzymanych z  departamentu 
lotnictwa, z  Warszawy.

„Chrztu" dokonywano symbolicznie szam
panem, rozbijając na pokładzie każdego stat
ku powietrznego szyjkę flaszki o głowicę sa
molotu. Pierwszy samolot, którego rodzicami 
chrzestnymi byli: prof. Nowakowa i wojewo
da Danowska (w  zastępstwie marszalika po
wiatu dr. Skrzyński), otrzymał imię „M ary
s ia"; drugi —  rodzice chrzestni reduktorowa 
■postawa M. Dąbrowska i konsul Marchwicki 
—  otrzymał imię „Janek"; rodzicami chrzest
nym i trzeciego, który otrzymał imię „O rzeł",

byli dyr. Bar wieżowa i prezydent Izby handlo- 
wo-przemyslowej, p. T. Kpsteki; „Batory" miał 
za rodziców strzestnyeh rektorową Chromiń
ską i dra St. Skrzyńskiego, a „Oj dana" —• 
konsulową Lewalską i gen. Wróblewskiego. 
Przy podpisywaniu „metryk chrztu", rodzice 
chrzestni złożyli „na pieluszki" dla swoich 
pięciu chrześniaków powietrznych 500 zł. Do
dać należy, że ks. kanonik Kaczmarczyk re
prezentował ks. arcybiskupa Sapiehę. Na uro
czystości oprócz wymienionych osobistości i 
dygnitarzy cywilnych, byli obecni reprezen
tanci wojskowości: płk. Bolesławioz, Kostrzew- 
ski, pik. Kruk-Szustor, pik. Mond, k p i Rulew
ski, kpt. dr. Michalik i t. d. Obecni byli także 
prezes Barwiez, pos. M. Dąbrowski, rektor 
Chromiński, dyrektor robót publicznych ‘ Inż: 
Dudek i in. -

Po zakończeniu uroezysiośc.i odbywały się 
próbne loty nowerni aparatami, w  których wzię 
la udział i publiczność.

Podkreślić należy wielką encrgję i spręży
stość organizacji Krak. Akad. Aeroklubu, któ
ry należy do najbardziej ruchliwych w Polsce- 
Dzięki ofiarnej pracy całego zarządu z panią 
Faleczną i kipt. Halewskim na czele —  Aero
klub może się posizozycić tak pokaźnemu w y 
nikami swej kilkumiesięcznej pracy, jak uzy
skanie hangaru i eskadry samolotów.

Polki z Ameryki w Krakowie.
Zapowiedziana wycieczka Polek z  Ameryki 

przybyła do Krakowa w  liczibie przeszło 180 
osób. Na peronie, przystrojonym flagami o bar
wach polskich i amerykańskich, oczekiwał 
drogich kości komitet przyjęcia z paniami Ró
żą Raczyńską, Anną Rollową, Zofją Surzyciką, 
Michaliną Mossocizową, piulk. Augustynem Ltd. 
W  imieniu wojewody przybył radca K w ia t
kowski, imieniem wojskowości pułk. Bolesła
w iec, dalej prezes dyr. kolei Barwicz, oraz rad
ca PoLman. Tłum publiczności wypełnił peron. 
W  chwili, gdy pociąg wjeżdżał na stację, orkie
stra z bursy ks. Kuanowicza zagrała hymn 
państwowy, a publiczność zaczęła wznosić o- 
krzyiki powitalne-

Gdy goście przeszli do salonu recepcyjnego, 
imieniem komitetu przemówiła preiziesowia ko
mitetu p. Róża Raczyńska, witając pielgrzym
kę z z,a oceanu w  serdecznych słowach. Na

Z wczorajszego święta.
Nie mówmy o pogodzie, ażeby jej nie spło

szyć, gdyż tegoroczna pogoda podobna jast do 
owych panienek z przed w ielu —  wielu lat, 
które płoniły się ni stąd n i zowąd (one swoją 
drogą w iedziały dlaczego) i uciekały paprostu 
z  towarzystwa. Z taką pogodą i z takiemi pa
nienkami trzeba nadzwyczaj ostrożnie postę
pować, wstrzymując się nawet od pochwał.

W ięc tedy nie mówimy o pogodzie. Nie mó
w im y też o procesjach wczorajszych, o których 
napisze ktoś inny. Zauważymy jedynie, że 
wczoraj cały Kraków podzielił się na dwie gru
py. Jedna pozostała do południa w  Krakowie 
i brała udział w  procesjach (niektórzy z tej 
grupy nawet strzelała), a dopiero popołudniu 
wybrała się na wycieczki w  bliższe okolice 
miasta, o ile nie poprzestała na spacerze po 
Plantach. Druga, znająca procesje z dawnych 
lat, już rano opuściła Kraików, udając się do 
odleglejszych miejscowości.

W ielu z nich pociąg motorowy w  ciągu dwu
dziestu minut zaAviózł do Krzeszowic. Kawa
lerska jazda bez przystanków  i bez obawy, 
że z  powrotem, zapłaciwszy drugą klasę, po-

przemówienie to goście odpowiedzieli okrzy
kiem: „Niech żyje Polska —  niech żyje Kra
ków". Orkiestra odegrała hymn am er yk a liski.

Po powitaniu gaście udali się do przygoto
wanych kwater autobusami, dostarczone mi 
przez wojsko oraz gazownię.

O godz. pól do 10 uczestnicy wycieczki udali 
się na Mszę św. w  kościele Marjackim, a po 
nabożeństwie w zięli udział w  procesji Bożego 
Ciała.

Po procesji pielgrzymka w  3 grupach za
częła zwiedzać miasto, w  pierwszej litnji Mu- 
'zeum Narodowe.

Po obiedzie i wypoczynku., pielgrzymka od
była autobusami wycieczkę na Kopiec Ko- 
iściusziki, gdzie zabawiła ozas dłuższy.

Wieczorem uczestnicy wycieczki byili obecni 
na ipnzedistawieniu „Tuirandot" w  teatrze miej
skim.

jedziie&z trzec.„,. albo nawet poznańską czwar
tą. Krzeszowice saunę są miejscem wycieczko- 
woni, a pod bekiem masz Tenczynek, do któ
rego na lato zaczynają przyjeżdżać naiwot War 
szawiacy. Drożyzna już jest, a wkiróbce będzie 
z  pewnością i dancing, bez którego Warsza
wianin nue obejdzie się nawet w  głuszy leśnej. 
Do Tonczynka uśmiecha się wiotka przyszłość. 
Jeżeli zważymy, co Warszawianie zdołali zro
bić z  Zakopanego —  bornni soit cjuii mał y pon- 
se —  to nałeży już dzisiaj gorąco gratulować 
Tonaży nkowi.

Niektórzy Krakowianie wyjechali jeszcze da
lej, do Myślenic, Suchej, Tymbarku i wogóle 
do rozmaitych miejscowości świętego Podha
la, ażeby sobie tam uipaitrzeć jakieś gniazdko 
wille giatuirowe. Tym nie zazdrościmy. Bardzo 
miłe zajęcie świąteczne. h. j— e.
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OLBRZYMIE ZAINTERESOW ANIE LOSOW A

NIEM DZIEŁ SZTUKI. Dowodem zainteresowania 
losowaniem dzieł sztuki, które odbędzie się w po
niedziałek dn.ia jedyinastego bm. o 4 popołudniu w 
Pałacu Sztuki przy Placu Szczepańskim, jest ma
sowe kupowanie akcyj Iow. Przyj. Sztuk Pięk
nych, które wydaje się jeszcze do niedzieli włącz

nie. W  losowaniu biorą udział wszyscy posiada
cze akcyj i mogą być obecni przy fem. Prócz po
danych poprzednio autorów dżiiel, przeznaczonych 
do losowania są jeszcze prace tak doskonałych ma
larzy, jak: Ciampy, Czerwenki, Chmurskiego, Fa- 
bijańskiego, M. Filipkiew icza, Grotta, Hironia, Ja
błońskiego, Kairszmdewicza, Klimowskiego, K ichy, 
Leszkd, Lewkow icza, Malickiego, M illyego, Mullera, 
Olesia, Paciorka, Popławskiego, haskiego, Stapiń- 
skiego, Soldingera, Szwarca, Uziębly, Wojnazskie- 
go, Wodrain,rawskiego, Żmudy itd. oraz do wygrania 
są dwa kilimy. W ygrane będzie można natych
miast odebrać z Pałacu Sztuki.

NO W A  W IELKA W YSTAW A. Z końcem przy
szłego tygodnia otwarła zostanie w  Pałacu Sztuki 
W ystaw a Bieżąca, ostatnia w  sezonie przedwakacyj 
nym. Dzieła nadsyłać należy do poniedziałku. Obec
na* wystawa trwać będzie już tylko do poniedział
ku, ze zw iedzeniem jej trzeba się przeto spieszyć! 
7, wystawy tej zakupiono kilkadziesiąt dziel. Pu
bliczność przekonała się, że tylko w  Pałacu Sztuki 
można nabyć niefalszawane, wartościowe obrazy 
po przystępnych cenach.

W YSTA W A  PIĘKNYCH KSIĄŻEK ofiarowanych 
uczestnikom l i i  Zjazdu B ib lio filów  Polskich' i ł 
Zjazdu Bibliotekarzy polskich w czasie uroczysto
ści stuletniego jubileuszu Zakładu Narodowego im . 
Ossolińskich we Lw ow ie urządzona staraniem To
warzystwa Miłośników Książki w  Krakowie, zo 
stała otwarta we czwartek, dnia 7 czerwca w c zy 
telni mikpskiogo Muzeum przemysłowego przy ul. 
Smoleńskiej 1.. t). WWifln walny.

FACHOW I FRZEW CDNICY PO KRAKOWIE.
Dnia dli maja odbyło się zamknięcie kursu fa 

chowych prezwodników po Krakowie urządzonego 
przez Tolski Związek Turystyczny w Krakowie. 
Komisja Pod przewodnictwem Frezera Dr. Wilcz
kowskiego egzaminowała 11 uczestników 5 pań i 
6 panów, z  których 7 otrzym ało kwalifikację bar
dzo dobrą. Kurs, który prowadził Dr. Dobrzycki 
uwzględniał szczególnie wszystkie psychologiczne 
przesłanki, które konieczne są pnzy oprowadzaniu 
obcych. Zasługą też Dr. Dobrzyckiego jest, że u- 
czoslnicy kursu wykazali świetne kwalifikacje fila 
lego zawodu. Obecnie dysponuje 7nviązek Tury
styczny do oprowadzania wycieczek dziesięcioma 
silami, 5 pań i 5 panów, z  których w łada: 5-ciu 
językiem  francuskim, 5-ciu angielskim, 2 włoskim, 
2 hiszpańskim. 1 czeskim, i 9 -chi niemieckim.

PIERW SZE EGZAMINA DYPLOM OWE W  W Y Ż 
SZEJ! STUDJUM HANDLCW EM  W  KRAKOWIE. 
W  wy-ższem Studijum llandlowem  w  Krakowie od
b y ły  się pierwsze egzamina dyplomowe, na pod
stawie ari. 3.4 Statutu trybem, ustalonym przez 
„Regulamin Egzaminu Dyplomowego", zatw ierdzo
ny Przez p. Ministra W yznań Religijnych i Ośw. 
Publ. reskryptem z dn. 1 lipca. 1927 t .  (Nr. IV. S. 
IV. 469(V27. Dyplom y W yższego Studijum Handlo
wego w  Krakowie otrzym ali:

Z zakresu ogólno-ha.ndlowego: 1) Dobruchowski 
Marja.n Stefan (;*aea dyplomowa: „Założen ie i 
rozwój krakowskiego Tow, W zajem nych Ubezpie
czeń"). 2) Epsteinówna Marja (praca dyplomowa: 
„ Izb y  Handlowe"). 3) Sala Michał (praca dyplom o
wa: „Kable podmorskie i  klucze telegraficzne" 
„C odę"). 4) .Stadnicki Tadeusz (praca dyplomowa: 
„W spółżycie  kredytu i ubezpieczenia").

Z zakresu handlu towarowego (towaroznawcze
go).: 5) ńppemtaiń Jerzy Albert (praca dyplomowa: 
„Zastosowanie stopów o malej zawartości miedzi
1 cyny do sporządzenia m elali łożyskow ych"), fi) 
Gawlikowski Zygmunt (praca dyplomowa: „Znaczę 
nie gospodarcze uprawy roślin lekarskich i prze
m ysłowych w  czasie pokoju 1 w  okresie w o jn y"). 
7) Jędiral Marjan (praca dyplomowa: ..Chleby wo
jenne"). 8) Lepszy Tadeusz (praca dyplomowa: „P o 
gotowie papiernicze w  Polsce"). 9) bzayer Jan (pra 
ca dyplomowa: ..Olej lniany jako surowiec i  wa
runki założenia lego przemyski w  Polsce"). 10) 
Tiirkott Stanisław 'praca dyplomowa: „W łókno 
papierowo-tekstylne").

Z zakresu handlu ze Wschodem (orientalnego): 
11) lliic.kel Kazim ierz (praca dyplomowa: „Polska 
■a Turcja"). 12) Masze wek i Jan (pńaca dyplomowa: 
„Traktaty handlowe R. P.“ ).

PRZYPADKOW A ZNAJOMOŚĆ OPŁACONA 27 
ZŁ. Jan Żelichowski zam ieszkały w  Olszy zawarł 
jak donosi do policji —  przypadkową znajomość z 
kobietą nieznanego mu nazwiska. Po rozłące 
stw ierdził brak 27 zl. które owa kobieta mu skra
dła.

MIAŁ MASŁO NA  GŁOWIE. Do sklepu Marku
sa llnirnera przyszedł jakiś osobnik, ofiarując na 
sprzedaż. 8 kg. masła, łloner podejrzewając, że ma
sło tn pochodzi z kradzieży zawiadom i! posterun
kowego policyjnego. Przed przybyciem  jednak po
licjanta —  osobnik: ów zbiegi, pozostawiając ma
sło.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO PRZY  
UL. LUBICZ. W  sobotę dnia 9 czerwca o godz 
4 pop. na życzenie Publiczności, odegrają po raz 
drugi uczniowie gimn. im. Ks. St. Konarskiego z 
Raikowic: Figiel Harcerski. Operetka w  2 aktach 
Józefa Lamberliego. W  czasie przerwy Trio-Pila- 
Oytra i Skrzypce. Ceny biletów  od 50 gr. —  2 zl. 
Dochód przeznaczony na odnowienie kościoła Prze
mienienia Pańskiego XX. Pijarów.

ODCZYT PA U L ‘A CAZIN. Bawiący obecnie w  
Polsce głośny pisarz francuski i przyjaciel Polski 
Paweł Cazin wygłosi staraniem K ola Rotmanistów 
U. U. J. odczyt p. 1 : I.es beies dans la littćrataire 
—  w  piątek dnia 8-go bm. o godz. 7 wlecz, w  sali 
Kopernika OCSol. N ew .) W stęp 2 zl. Akadem. 50 gr.

UKONSTYTUOW ANIE SIĘ RADY ZW IĄZK U  
PRZEM YSŁOW CÓW  W  KRAKOWIE. W  zw iązku 
z  W alnem  Zgromadzeniem, któro się odbyło w  dniu
2 lun. wybrana Rada Związku odbyła konstytuu
jące posiedzenie dnia 5 bm., na któretn wybrani 
zostali do Prezydium : Senator Jan Bar. Gotz, jako 
Prezes Związku, zaś jako W iceprezesi: pp. Pre
zydent Izby Handlowej i Przem ysłowej Tadeusz 
Rpstein, I)y,r. Tnż. Antoni Lewalskd, Dr. Ludwik 
Merz, Prof. Antoni Srhimitzek.

OGÓLNE ZEBRANIE H AND LOW CÓW  odbędzie 
się w  lokalu Związku Zawód. Pracownik. Um ysło
wych, (Sławkowska 6), w sobotę dnia 9 bm. o g. 
8 w iecz. Kwesłja uregulowania czasu pracy i  sto
sunków zarobkowych wymagają obecności w szyst
kich pracowników handlowych.

W  KRAKOWSKIEJ® KOLE T. N. S. W . (Rynek 
gl. Plac Spiski I I  p.) wypow ie w  sobotę dnia 9 
bm. doczyt na temat „Dzień matki" adwokat dr. 
Bogdani. W obec postanowionych już uroczystości 
„Tygodnia dziecka" i  „D nia matki" —  aktualny 
ten odczyt budzi zainteresowanie.

Po odczycie posiedzenie administracyjne, m iędzy 
•innemi „Pnojekt ustawy uposażeniowej". Referuje 
prof. dr. K lemensiewicz Początek o godz. 7.

Z TOW. HISTORYCZNEGO. W  sobotę dnia 9 
bm. o godz. 6 wiecz. odbędzte się posiedzenie kra

kowskiego oddziału Tow. Historycznego (Sala Se
minarium archeologicznego Bibkj. Jagiell.) Na po
rządku dziennym odczyt Dra Kazim ierza Piwar- 
skiego: Sprawa praska za  Jana 111.________________

Mały feljeton.

Militaryzacja fryzjerni.
Jak nam donoszą, z Warszawy Związek 

Zawodowy fryzjerów wydał okólnik. Dotych
czas wszystko w porządku. Ale okólnik ten 
nic reguluje bynajmniej spraw członków pod
ległych Związkowi, lecz wkracza w  szersze 
dziedziny. Poprostu Zarząd Związku przyw ła
szczą sobie - kompetencje waldzy ustawodaw
czej. A jakże. Wszak prawie każdy ohywat.l 
państwa —  do roku czy dwóch —  musi o:l 
czasu do czasu przejść . pod nożycami czy 
brzytwą panów fryzjerów. Otóż postępowano 
tych wszystkich „baranów" — (z punktu w i
dzenia związku) dających się strzydz, rpa hyJ 
ściśle uregulowane przez okólnik Związku. Z. 
chwilą kiedy przestąpi się próg fryz jurni —  nie 
podlega się już prawom państwa —  tylko okól- 
nikom Związku. Czy tń cksterytorjalność nie 
idzie zbyt daleko? Zwłaszcza, że prawa Zw ią
zku Zawód, są nadzwyczaj surowe.

Zabraniają wprost gościom czytania gazel 
w czasie' strzyżenia lub golenia. I żeby taki 
,,gość“  lepiej to zrozumiał nie należy go prze
praszać, ale najlepiej wyrwać,m u wprost ga
zetę z ręki i podrzeć. Drugi raz będzie ]>o- 
tulmicjszy. Zgoda —  nie będę protestował, je
śli odnosi się do mego syna, który jest anal
fabetą i btóry przez cały czas ciężkiej operacji 
strzyżenia —  wrzeszczy w  niebogłosy, że nie 
tylko on, ale i wszyscy goście we fryzjerni 
literki, by nie przeczytali. Ale dlaczegóż taki 
drakoński kaganiec na wolność czytania dru
kowanego słowa naMada się na ludzi doro
słych, których przecież przez pół godziny ni. 
można ciągle zabawiać opowiadaniem o p 
godzie. W  każdym razie tego rodzaju ryg: 
może zniechęcić ludzi do odw iedzan i zakl. 
dów fryzjerskich. Sądziimy, że krakowscy fry 
zjerzy, odznaczający się o wiele większą kul
turą od swych warszawskich kolegów z w ię
kszą. wyrozumiałością będą interpretować gro
źny „dekret". Zbi.

Wiadomości z krain.
Nowe trzy konsulaty w Gdyni.
Z Warszawy donoszą:
W  najbliższym czasie powstaną w Gdyni 

trzy konsulaty: amerykański, szwedzki i wio
ski. Będą to konsula,ty zupełnie niezależne od 
istniejących w Gdańsku z zakresem działaj a 
na województwo pomorskie.

Nowy zarząd główny L. O. P. P.
Z W arszawy donoszą:
Na ipasiedzonitu nowego zarządu głównego 

L. 0. P. P. na przewodniczącego powołano ;nż. 
Juliusza Eberharcłta, wiceministra komunika
cji, na wiceprezesów dr Zenona Martynowicza, 
pik. inż. Ludomira Rayskiego, oraz inż. St. Ru
dzińskiego, na sekretarza kpt. Jerzego Misid- 
skiego.

Nietylko lekarz, lecz kaidy oby
watel winien pod karą nieić 

pomoc choremu.
Sąd najwyższy wydal ostatnio orzec z 

tycizące odipowiedizilainościi karnej leki 
nieudzielenie pomocy lekarskiej, które 
tastywnie rozstrzyga zakres tej odpowie 
ści na mocy obowiązującego kodeksu 
i ustawy o wykonywaniu praktyka 1 
z 1922 roku.

Zasadniczo, według I oz. art. -197 k 
karnego, każdy obywatel, nietylko leka.i.^Bu- 
nien udzielić pomocy choremu, lub n i e b y 
tom nemu i jeżeli tego nie uczyni, będziie ka
rany aresztem do miesiąca lub grzywną. Jeżeli 
jednak tego wykroczenia dopuścili się bez za* 
sługującej na uwzględnienie przyczyny: lekarz 
praktykujący, felczer, akuszerka, lub służba 
szpitalna, wiedząc o niebezpiecznem położe
niu chorego —  gJoisi część II art. 197 k 
karn. —  to kara będzie cięższa, bo areszt 
3 miesięcy. '

Należy nadmienić, że u nas obowiązuje je 
sacze rosyjska ustawa lekarska. Aczkolwiek 
formalnie jej nie uchylono, to jednak wyćLan 
szereg nowych przepisów, które ją w znac~ 
nyim stopniu zmieniły. Na.jwięiksze z-miar 
wprowadziła ustaiwa o wykonywaniu prakty' 
lekarskiej z 1922 r.

Bardzo często się zdarza, że przepisy 
skie nie są zgodine z dawną ustawą i wówc 
należy rozstrzygnąć, co naprawdę oho wiązi

Jeżeli chodzi o -to, ifaiedy lekanz winien ud z 
lić pomocy, ustawa rosyjska powiada, że k" 
lekarz, który nie porzucił praktyki obawiązi 
jest stawić się na wezwanie chorych, cel 
udzielenia im pomocy.

Ustawodawca polski wyraźnie ograniczył o- 
bowiązek udzielania pomocy lekarskiej tylko do 
lekarza, który nie zrzekł się stałego wykony
wania praktyki lekarskiej w danej miejscowo
ści i tylko w  nagłych wypadkach, grożących 
choremu śmiercią. Od tego ooowiązku lekarz 
nie może się uchylić pod groźbą odpowiedziia'- 
ności karnej, lub dyscyplinarnej, chyba, że 
zachodzi poważna ku temu orzeszkoda.

Taka jest treść art. Id naszej ustawy o w y 
konywaniu praktyki lekarskiej, która, jako póź
niejsza, uchyliła ustawę rosyjską, w  tym punk
cie.

A więc dla zastosowania II cz. art. d97 
względem osób tam wyszczególnionych, trzeba,

-o§o-



N O W A  R E F O R M A

Z N. Jorku donoszą:
Radioamator w  Filadelfii, Albert Byler, miał 

przejąć na fali 42 m. następujący depeszę:
„Wysyłajcie natychmiast pomoc. Pozycja 

84 stopni 15 m. 10 sek. póln. szer., 15 stp. 20 
m. 40 sek. wschodniej długości. NobiIe‘‘.

Wymieniony punkt leży około 450 Mm. na 
północ od SipitżbeTgu, na morzu pokryłem lo
dami.

Z Berlina donoszą: Holenderski radioamator 
G. Rerkeimra w  Iluizum miał dnia 5 tam. o g. 
4 m. 50 potpoł. przejąć na fali 42 m. i 46 m. 
zinhkszłtaiconą depeszę, z której dało się od
czytać:

„S. 0. S. Dajcie pomoc, szybko przybywaj
cie. Italja“.

Ozy chodzi bu o mistyfikację, czy rzeczyw i
ście o sygnały vBa'!iji“  —  nie wiadomo. Rraw- 
dopod etanom jest jednak, że depesza może po
chodzić od gen. Ńobile.

i & r o s z u E f i f i w o B B a i a .
(Telegram  własny „IV. Reform y").

Oslo, 8 czerwca. Drugi lot wywiadowczy

narwcsikiegWlotn ifka Holma także nie dał rezul
tatów, chociaż pogoda dawała szerokie pole 
widzenia. Halim podejmiuje obecnie trzeci lot 
z północnego wybrzeża Spitzbergu.

Moskwa, 8 czerwca. Rosyjska ekspedycja 
rabunkowa udała się z Leningradu do Archan- 
{fielska i wyruszy hydroplanem z Nowej Ziemi 
do kraju Franciszka Józefa, by w  pronraniu 
150 Mim. podjąć poszukiwania „Ita lii".

Połączenie iskrowe z „Italią11 
nawiązane?

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 8 czerwca, Parowiec „Cita di Milano“ 
we czwatek na swoje sygnały nawołujące 
regularnie „Italję", odebrał słabe sygnały, w 
języku francuskim, pochodzące prawdopodo
bnie z „Italji".

Także na łamaczu lodów „Hobby" miano 
usłyszeć sygnały „Italji".

Oba okręty usiłują utrzymać połączenie 
iskrowe z „Italją".

€ i l ® @
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Za spokój duszy ś. p.

w m m u m

U I M l i t
Obywatela, arehlt^kty ! radcy miasta 

Krakowa,
jako w p iątą bolesną rocznicę śm ierci 

odprawionem zostanie

NABOŻEŃSTW O ŻAŁO BNE  
w sobotę 9 czerw ca 1928, o godz. 9 rano 
w kościele OO. Kapucynów  przy  ul.

Kapucyńskiej. 479

aby winowajcy wiedzieli, że chory jest w  ;iie- 
bozpieezęństwie.

Co do lekarza, to na mocy ustawy z 1922 r. 
sąd najwyższy przyszedł do wniosku, że odpo
wiadać on bodzie nawet i wówczas, kiedy mu 
nie przedstawiono przedmiotowych danych o 
grożącem niebezpieczeństwie, a tylko wskaza
no pozory prawdy. Jeżeli więc lekarz odmówił 
udzielenia pomocy, chociaż mu zakomunikowa
no o niebezpiecznym stanie, to raie wykonał 
art. 14 ust. o wyk. prakt. lek. i winian odpo
wiadać z cz. 2 art, 437 kod. karn.

Okoliczność, że chory minio n*ie udzielenia 
rr u pomocy wyzdrowiał, w niczem nie zmniej
sza winy lekarza i nie może mieć wpływu na 

.. zmniejszenie kary.
 o§o---------

KANDYDAT NA W ICEPREZESA P. K. 0. Prasa 
warszawska podaje, że jako kandydat na wicepre
zesa P. K. O. wym ieniany jest b y ły  dyrektor de
partamentu ministerstwa śkambu Dzierżanowski.

NAW ET PRASA NIEMIECKA UZNAJE OBEC
N Y  ROZKWIT POZNANIA. W arszawski korespon
dent prasy Hugenberga zamieścił w „Nachtaugs- 
gube" artykuły zatytu łowany: „Poznań niegdyś
i d ziś". .Autor artykułu z zadowoleniem stw ier
dza, że przebywszy dawną granicę rosyjsko- 
polwką, podróżny w idzi ogromną różnicę, która 
m iędzy temi połaciami kraju zachodzą i p rzy
pisuje to oczyw iście zasłudze Niemiec. Mimo mało 
przychylnej -tendencji, autor musi jedna.k przy: 

jłć, że pod jwlskiem i rządami Poznań pomyślnie 
*■ a.

IK BOLESŁAW A CHROBREGO W  GNIE-
)t na u/kończeniu. Odsłonięcie nastąpi 16 

Aktu tego dokona Prezydent R zeczy- 
j, który zaipowiedział swój przyjazd na 

rystość do Gniezna.
.BÓJSTWO 14-LETNIEJ UCZENICY. One-
Łodzi w- mieszkaniu rodziców swych, po- 
zamaeh samobójozy, łł-lebn ia uczeń ica 

powszechnej II aj Ja Cłrymbaum. Do wijącej 
bólach dziewczynki zawezwano pogotowie, 
lekarz po przepłukaniu żołądka m łodocia

nej desperaitce, przew iózł ją w stanie bardzo cięż
kim do szpitala.

ZM IANA W  KOMENDZIE POLICJI W OJEW ÓDZ  
T W A  ŚLĄSKIEGO. Jak donosi ,-Polonia", główny 
komendant policji wojewódzkiej, w  Katowicach, 
wybrany niedawno burmistrzem Kałowie, wybiera 
-ię  w  poniedziałek na 6-cio tygodniowy urlop w y 

szynkowy, po którym już nie wróci na swe sta- 
jndsko, W  czasie tym  będzie go zastępował pod- 
nspektor Żółtaszek, który prawdopodioibniie obejmie 

stanowń-ko głównego komendanta.
NAPAD RABUNKOW Y N A  PROBOSZCZA. W  

nocy z dnia 1 na 2 hm. dokonano włam ania na* 
dehanję ks. proboszcza A lb ina Groblewskiego w  

Kruszynach pow. Brodnica. Bandyci dostawszy 
do potów —  rozpoczęli plądrować —  oświetlając 

ihie latarką elektryczną. Poszukując w idocznie 
m iędzy  weszli oni do sypialni, a  ośw ietliw szy ją, 
.•wodowali obudzenie się ks. Groblewski ego, 
ry wszczął alarm  —  wołając .jzłodzieje". Jeden 

napastników strzelił w tedy do ks. Groblewskiego 
rewolweru, Ta-niąc go w  prawą nogę. Spłoszeni 

odzieje uszli n ic nie zabierając. Zachodzi przy
uczenie, że napastnicy ci dokonali najpraiwdopo- 

,n ii ej napadów w Łubowicach pow. W ąbrzdżno 
,akoszH pnw. T.ubawa,
R W A W A  KATASTROFA SAMOCHODOWA.

W  poniedziałek, w  godzinach rannych wydarzył 
się pod Pakością w  pobliżu Cukrowni tragiczny 
wypadek samochodom- y. Automobil, zdążający z 
Inowrocław ia w stronę Pakości wpadł do rowu. 
Autem kierował p. W isz  (w łaściciel samochodu) 
w  wozie siedziało kilku panów z  Inowrocławia. W' 
pewnym  momencie, ktoś z towarzystwa schwycił 
ostro za kierownicę, W isz stracił równowagę. Sa
mochód zakręciwszy się na szosie kilka razy, 
wpad1 dn rowu. ciężko kaleczac podróżnych.

W YROK W  PROCESIE OFICER0W K. O. P. O 
NADUŻYCIA. Onegda.j w  procesie oficerów K. O 
P . w e  Lw ow ie  zapadł wyrok. Kapitan Ilkowski 
został skazany na rok w ięzien ia z w liczen iem  are
sztu śledczego, tak, że już U  hm. znajdzie się

na wolności. W szyscy inni oskarżeni zostali uwol
nieni.

OBRABOWANIE KUPCA. Onegda.j w  nocy go
ścińcem z N iżankow iec do Liska przejeżdżał ku
piec Mechel Spring, w ioząc na furze w ary z  mąką. 
Gdy w óz znalazł się na drodze m iędzy Podmojsoa- 
m i a Hubkam i zabiegło mu drogę kilku n iezna
nych sprawców, uzbrojonych w  karabiny i wezw a
ło woźnicę, by zatrzymał konie. W oźn ica Ki-ryło 
wobec przewagi napastników zatrzym ał konie, po
czerń bandyci zrabowali z wozu worek z mąką 
-i dwa worki z grysem, ogólnej wartości 115 zl. 
W krótce ujęto rabusiów. Rzecz charakterystyczna, 
iż  szajce tej przewodził głuchoniemy Mikołaj Łu- 
czvszvn.

ZW IN IĘCIE  AGENCJI POCZTOWEJ W  ZA- 
DZIELU. Z dniem 30 czerwca br. zw ija  się czaso
wo agencję pocztową 2 stopnia Zndzielę powiat 
Żyw iec —  W ojewództwo Kraków, ,a oikręg jej do
ręczeń w łącza się do zamiejscowego okręgu dorę
czeń Urzędu pocztowego Żyw iec I.

ZmarEi:
—  Dnia 6 bm. we Wlostoiwiie, w  woj.'k ieleckiom , 

-zmarł ś. p. Michał Kaiski, tajny szambela-n papie
ski, b. prezes Polskiej Macierzy szkolnej.

WlaflomoSti zę świnią.
Rozwój Sfiaau Średniego w Polsce 

w świetle prasy zagranicznej.
W ostatnim czasie prasa zagraniczna po

święca wiele uwagi ruchowi Stanu Śrcdniago 
w Polsce. 1 tak w Pradze Czeskiej w  central
nym organie ozeslkicj pa.rtji przomyslowo-ku- 
pieckrej „Reform ie" ukazało yię kil-ka artyku
łów wstępnych, (poświęconych aktualnym spra
wom Stanu Średniego. Rozprawy te napisane 
przez znanego publicystę czeskiego, znawcę 
współczesnych slosuników -w Polsce p. Wacła
wa Droslera świadczą niezbicie, że nawet cu
dzoziemcom rzuca się w  oczy niezaobsarwo- 
wiany dotychczas silny ruch rozwojowy rnic 
szcza listwa polskiego.

W  Nr. Nr. 10-5 i 106 „Reform y" pisze p. 
Dresiar w  art. p. t. „Ruch Stanu Średniego w 
Polsce", iż „od pewnego czasu zauważyć moż
na wybiknie postępującą naprzód emancypa
cję gospodarczą, kulturalną i polityczną 
warstw średinich społeczeństwa polskiego". Ob
serwator czeski nie zamyka ociz-u na olbrzymie 
trudności, jakie ma przed sobą zorganizowany 
obóz stanu średniego w Polsce.' P. Dreslor 
stwierdza jednak, że „rozwój polskich warstw 
średinich zapowiada, się nader obiecująco z 
wykluczeniem zaś dawnego za,ślepionego par- 
tyjniiotwa, oparty obecnie na podstawach eko
nomicznych przynieść może Państwu Polskie
mu wielkie korzyści".

Nowe loty nadoceanowe.
Z N. Jorku donoszą:
Lotnik WiLmer Stnłtz i panna Garhard za

powiedzieli wczoraj, że bezpośrednio podejmu
ją lat do Europy.

W c z o ra j o  godz,. 10 ra n o  Levine i  p a n n a  Ma- 
bel Boli w y le c ie l i  e  Curlia fieild  apara tem  „C o 
lu m b ia ". I,e v in e  o ś w ia d c z y ł, że  k ieru je  s -ę  ku 
Irlandji, Anglji i dalej na Pireneje. C elu  sw ego  
lobu n ie  podał. S ądzą , że  Leviin e  za m ie r za  d o 
trzeć  do Rzymu.

Straszny wypadek samochodowy
Z  B e r lin a  donoszą iskirowo: D z is ie js ze j n ocy  

w  Hochakt pew ietn k u p iec  ja d ą c y  sam ochodem  
u d e rzy ł w o z em  o  d rze w o  z  talką gw a łto w n o 
ścią , że  w y rzu c o n y  zasta ł z  -auita i u d e rzy ł 
g ło w ą  w  szyb ę, k tó ra  odcięła mu głowę od 
tułowia.
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W YNIK  KONKURSU N A  NAJPIĘKNIEJSZĄ KO
BIETĘ ŚW IATA. Dcmoszą z Nowego Jorku: W  Gal- 
veston odbył się konkurs na najpiękniejszą kobie
tę świata, w  którym  brało udział trzydzieści jeden 
Amerykanek i  dziesięć kandydatek z Europy. Pa l
mę .pierwszeństwa otrzym ała miss E lla Vankousen, 
którą uroczyście obrano królową piękności. Drugą 
nagrodę przyznano Paryżance, uroczej panie Iłay- 
monde Allain, trzecią W łoszce L iw ji Manraoci z 
Rzym u. Niem iecką laureatkę, pannę Ile llę  H off
mann z Berlina pominięto zupełnie.

Z PROCESU INŻYNIERÓW  DONIECKICH. Z 
M oskwy donosi „Tass": Po zeznaniach drnż. Kuźmy 
wys-zlo na jaw, iż  Berezowski otrzym ał od niego 
na działalność destrukcyjną 30.000 rubli. Oskarżo
ny Basakin przyznał się również , iż otrzymał od 
Kużm y 5.000 rubli. Inni oskarżeni stw ierdzają, że 
utrzym ywali częste stosunki z Kuźnią w  sprawie 
działalności destrukcyjnej.

Klub polityczny kobiet polskich
w  Krakowie.

Oslafniie wybory wykazały, że kobiety nie są 
jeszcze dos-tateczinie świadome swoieih obo
wiązków, które w yn ikły z uzyskania praw po- 
li-tyciznycih. Ani sama aikcja wyborcza nie była 
na wysokości zadania, ani jej rezultaty nie są 
•takie, jakiemi być mogły.

Pragnienie poprawy dzisiejszych stosunków, 
pragnienie, aby jak najliczniejsze zas-tępy ko
biet uświadomiły sobie jak wielka jest ich od
powiedzi alność wobec państwa, jak koniecz- 
nem jest pnzyjęcie czynnego udziału w  pracy 
państwowolwórczej, powołało do życia Klub 
polityczny kobiet polskich (29 manca 1928 r.).

Ja.k zinlożyciekJi KPKP pojmują cele i zada
nia Klubu, wykażę niżej podany proigraim.

Program KPKP w  Krakowie:
Orientacja:' Konieczność etyki w  polityce. 

Dobro państwa i wszystkich jego obywateli, a 
nie korzyści osób i stronnictw.

Cele: I. Uświadamianie polityczne kobiet, u- 
świadśmianie co do ważności uzyskanych 
praw i doniosłości obowiiązków stąd wynikają
cych.

II. Wprowadzanie w  życie praw nadanych 
kobietom (mandaty do Sejmu, Senatu, Rad 
gminnych Aid.;^kierownicze i wyższe stanowi
ska we wszystkich zawodach).

Ul- Zdobywanie tych piraw, które jeszcze n:ie 
zostały przyznane kobiecie (sądownictwo lid.), 
aż do uzyskania zupełnego równouprawnienia.

Środki: 1) W ieczory dyskusyjne, odczyty, 
sprawozdania posłów i posłanek, wiece, publi
kacje, artykuły w  dziennikach, wła-sne czaso
pismo.

2) Memorjaly, delegacje, żądanie od swoich 
■(krakowskich) pioslów i od posłanek i senalo- 
rek wydatnej pomocy pirzy wszelkich stara
niach.

8) Nawiązywanie stosunków z juiż istnieją
cemu stowarzyszeniami kobiecemi, oTaz poda
wanie inicjatywy do organizowania nowych 
zrzeszeń. Przyjmowanie możliwie intensyw
nego udziału w  ogólnem życiu społeczmem.

jąc Iwardo na podwalinach zasadniczych, ma
to izidoline są do ustępstw i kompromisów.

Wśród kobiet-delegatek do Ligi Narodów 
wyróżniła się Australijka p. Allen., dziennikar
ka, czynna w instytucjach społecznych swojej 
ojczyzny. W  „komisji opieki nad dzieckiem" —* 
p. Eleonora Rathbone jest przedstawicielką pię
ciu wielkich międzynarodowych stowarzyszeń: 
„Rady kobiet", „Związku równouprawnienia 
kobiet", „L ig i wolności i pokoju", „Stowarzy
szenia kobiet z oniiwersyteckiem wykształce
niem" i „Światowej unji chrześcijańskich 
dziewcząt". W  jkomisji mandatów" —  Szwed
ka, dr Bugge-Wiehsel, czuwa nad dolą kobiet 
i dzieci w  krajach mandatowych, powierzo
nych pieczy różnych państw przez Ligę Naro* 
dórar. \V dziale opieki mad kobietą i dzieckiem 
bliskiego Wschodu wybitnie odznaczyła się 
Angielka p Jeppe.

W  pamiętnej dyskusji 5-go Zgromadzenia 
Ligi Narodów we wrześniu 1924 r. nad proto
kółem genewskim przemawiała imieniem ko
biet —  delegatka W ielkiej Brytanji p. Swa.n- 
wick. Stwierdziła on,a, żo kobiety zdają sobie 
sprawę ze swoich zadań społecznych i z odpo
wiedzialności, jaka na nich ciąży. Kobiety- 
matki pracować chcą dla dzieła pokoju po
wszechnego w przeświadczeniu, że ilok.ro.tnie 
narody zwracają oręż przeciwko sobie, pierw
szą ofiarą jest zawsze dziecko.

Helena Witkowska.

Kobieta w  służbie społecznej.
W  rozporządzeniu królewskiem, dotyczącem 

szkół służby społecznej w  Bctgji, czytamy na
stępujące słowa: „Praca społeczna, wymaga
jąca specjalnych uzdolnień zawodowych, o- 
Iwiera dla kobiet szerokie połę działalności, 
mogą one odgrywać w niej rolę pierwszorzę
dną. szczególniej w  dzicdtzinie dobroczynności 
i opieki nad dzieckiem". Z podohnem zdaniem 
spotykamy się w  odezwie dyrektora wyższej 
szkoły robotniczej pod Brukselą, W zyw a on 
organizacjo robotnicze, by przy wyznaczaniu 
kandydatów do studjów społecznych nie po
mijano kobiet. Loży to w  interesie klasy robot
niczej. Potrzebne są kierowniczki ruchu ko
biecego, przed którym szerokie widnokręgi o- 
tworzą. się w  najbliższej przyszłości, a także 
odpowiednio przygotowane pracownice do in- 
styfucyj wzajemnej pomocy i do ubezpieczeń 
społecznych.

Kobiety garną się tłumnie do zawodów sipo- 
łeczinyh, zapełniają szkoły, tworzą organiza
cje i prowadzą instytucje, którym też często 
.poświęcają się całkowicie. Zapoczątkowana 
niedawno działalność ich w  dziedzinie poli
tycznej zwraca się w  tym samym kierunku- 
Już w  Nowej Zelandii, gdzie najwcześniej ko
biety uzyskały praiw.a obywatelskie, zaznaczył 
się dobroczynny w pływ  w  uistaiwodaiwsiwie 
społeczinem i  w  walce z alkoholizmem. Toż 
samo można zauważyć w  powojennej Europie.

W  Genewie, w  sekretairjacie Ligi Narodów, 
dział społeczny niepodzielnie w  swe ręce za
garnęły kobiety. Pracują on.e gorliwie w  orga
nizacjach opieki nad dzieckiem, biorą udział w  
wysiłkach międzynarodowych, /podjętych dla 
zwalczania nierządu, handlu kobietami 1 
dziećmi, a także handlu opjum i inmemi nar
kotykami. Kobiety prowadzą piątą, komisję 
„Zagadnień społecznych i humanitarnych", 
zwaną często „Komisją uczuciową". Na jeO 
czele stanęła Angielka. Komisja śpieszy a po
mocą skrzywdzonym i  potrzebującym. Dzia
łalność jej skierowała się przedewszystkrem w  
stronę jeńców i ofiar wojennych. W  krótkim 
stosunkowo czasie zwróciła rodzinom 427.386 
jeńców różnych narodowości, wyianań i kultur. 
Udzielała pomocy emigrantom rosyjskim, do
tkniętym ipirzaz pnzewirót bolszewicki, a także 
wygnańcom, którzy w.skiutok wojny grecko-tu
reckiej zmuszeni byli do masowego opuszcze
nia oigini.sk domowych i krajów ojczystych. Bu
dowano dla nich przytułki w  Konstantynopolu 
i Aleipie, dasitarcaaino żywności i odzieży. —  
Liczba tych nieszczęśliwych dosięgła 750-000, 
w tam 80 proc. kobiet i dzieci.

Kobiety, pracujące w  Lidze Narodów, mają 
przeważnie wykształcenie uniwersyteckie: 
prawine, społeczne, polityczne lub ekonomicz
ne. Pracują umiejętnie i gorliwie, do pracy 
swojej usiłują wmieść pierwiastek etyczny; sto-

Mijają i giiną rasy i ich cywilizacje. Barba
rzyńcy zalewają i tłumią kultury wyższe, dla 
nich niezrozumiałe, a więc niepotrzebne im 
jeszcze. Lecz światło, wypromienlowane przoz 
zamarłe rasy, nie gaśnie. Promieniowało ono 
wciąż, wzmagając siły duchowe ludzkości, a 
w  chwili zgonu narodu, czy rasy. rozbite na 
drobne iskierki, przenikało stopniowo w  dusze 
zwycięskich barbarzyńców, dźwigając ich z 
ich nizin duchowych, przyświecając iim w  ich 
dziejowym pochodzie.

Światło wypromiemiowaio i 'zasiliło nowe o- 
gmiska, a świadectwo, aż ono tam istotnie go
rzało, przetrwa to w  pomnikach zamarłych cy- 
w ilizacyj, olśniewając blaskiem swych pro
mieni oczy dzisiejszych badaczów. W  sfin
ksach i w  piramidach skrystalizowały się i 
przechowały do dni naszych prawdy, zdobyte 
przez niezliczone pokolenia kapłanów Izydy. 
Przebogate rzeźby świątyń, kaplic i kapliczek 
indyjskich są najwymowniejszymi pomnikami 
subtalinej, wyrobionej, w  zaświaty unoszącej 
się duszy aryjskiej.

.Pomniki narodów, mających już hislorję. pi
saną, niejednokrotnie wyświetlają prawdę dzie
jową wńenniej, aniżeli to uczynić zdołały 
żmudnie spisywane księgi, jako że w  pomniki 
bywa zaczarowana moc żywa, wyzwalająca 
się z nich wiecznie, przez co trwa możność 
bezpośredniego obcowania dalekich sobie epok 
i dalekich sobie dusz.

Pomnik jest stale towarzyszem i powierni
kiem dążącego w zw yż człowieka.

W ielkim  ludziom, wielkim chw ilom , wielkim  
ideom wznosiło człowieczeństiwo pomniki* jak 
gdyby pragnęło zachować i uwiecznić wszyst
ko, co w  danym momencie najbliższem^ było 
ideału, a pchnąć w  niebyt i zapominienr.e 
atawistyczne, niskie przejawy życia.

Pommiki pewnej epoki, pewnego narodu, 
wznoszone na.jzasłużeńszym, świadczą jakich 
ludzi wydała ta epoka, lub ten naród, świad
czą, na jakim stopniu kultury stal ówczesny 
ogół i za co czcił swoich wybrańców. Wykar 
żują także, jaki poziom osiągnęła ta.m wówczas 
sztuka.

Pomniki przeszłości .przedstawiają nam się 
czcigodniej i piękniej, aniżeli pomniki wzno
szone obecnie: nawot surowo i naiwnie ciosa^ 
nym w  kamieniu, postaciom portretowym t 
symbolicznym skłonni jesteśmy przypisywać 
wyższość nad d-zisiejszemii pomnikami, które, 
czy  to subtelnością, cizy gtęibią myśli, czy  też 
siłą swoją .stoją przecież niejednokrotnie na 
wysokim poziomie.

Nad w ielu nowszymi pomnikami zawisła 
klątwa banalności. W  niektórych wypadkach 
słuszna, w  innych sip.owodo.wa.na bliskością; 
perspektywy, z jakiej na nie patrzymy: zarów
no strój, jak typ, charakter i w yraz —  wzięte 
z życia, wydają nam się powiszedniemi, wszak 
je dookoła siebie wciąż widzimy...

Przyszłe opoki inaczej będą patrzyły, niż 
my na pomniki dziś powstające.

Gdyż pomniki powstawać winny tak samo 
dziś. jak powstawały od wieków.^

Ku wielkim  ludziom, ku wielkim chwilom, 
ku wielkim ideom .zwracać należy myśli ogółu, 
który, zw łaszcza wśród mroków powojennych 
brnie hagn^stemi drogami, ogłuszony jarmarcz
nym zgiełkiem, pochylony nad przyziemnymi 
celami dnia jednego.

Ku jaśnieniu szczytów zwracać należy my
śli ludzkie, bo tylko światło rozprasza mroki.

Jadwiga Tomicka-

W A LK A  Z RELIGJĄ W  SOWIETACH. „Raibo- 
czaja Gazieta" podaje, iż  w ładze sowieckie prze
prowadziły ankietę wśród uczniów szkół powsze
chnych w  pow. moskiewskim. Ankieta m iała na 
celu wyjaśnienie kwestii stosunku m łodzieży do 
■religji. Pytan ie ujęte było w sposób następujący: 
„C zy  w ierzysz w  Boga?" 76 proc. odpowiedzi w y 
padło potakująco. Na .podstawie tych w yników  do
maga się pismo sowieckie ożyw ien ia  akcji przeciw - 
religi-jnej wśród m łodzieży.

DOROŻKĄ Z BERLINA DO PARYŻA. Z Pary
ża donoszą: W czoraj o godz. 5 pop. przybył do 
Paryża 70-letnii dorożkarz berliński Gustaw Har- 
main, który przed 2 miesiącami opuścił Berlin, 
rozpoczynając swój ostatni „kurs dorożkarski" 
Berlin— Parylż. W  Paryżu Harman został ow acyj
nie pow itany przez dorożkarzy paryskich i studen
tów Sorbony, którzy odprowadzili Barmana w  
tryum falnym  pochodzie na plac Opery. Koń doroż* 
karski był również fetowany.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  
piątek na przedstawieniu popularnem po cenach 
E n i ż o n y c h  „Ładna Iiistotrja" F lers'a-Caillavet‘a z 
p. Bednarzewsiką i dyr. Nowa-k-ow-ski-m w  rolach głó
wnych. Jutro premjeira „Bnotńx-express“ Ossypa 
Dymowa. Sprzedaż b iletów  na przedstawienia w 
teatrze przy iti.1. Rajskiej odbywać się b id z ie  w  
dziennej kasie mieij.sk. teatru (pi. św. Ducha) od 
godz. 9-tej rano do 1-szetj w  południe i  od godz. i  
popal, do G-tej wiecz. —  od godz. G.30 wieczorem  
w  kasie teatru przy ul. Rajskiej.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

P-iątek 8 ozerwoa: „Ładna h istorja" -(jpirzedst. po
pularne —  ce<ny zn iżone).

Sobota 9 czerwca: „Rnotnx-express" (Prem iera —  
n ow ość ).

N iedziela 10 czerwca popcd.i „Zazdrość" (ceny 
popoludnione).-

Niedziela 10 czerwca wieczór: „Dronx-express“ .

KONCERT ADELI BAUMINGER odbędzie się 
w  Krakowie w niedzięle, 10 bm. w  Starym Teatrze. 
M łoda skrzypaczka, urodzona w  Po-lSce, kształciła 
aię w  Hadze u prof. M. Angemot, wybitnego przed
staw iciela szkoły francusko-foelgijskiej, a następna 
ukończyła z odznaczeniem stud.ja w  W iedeńskiej 
Akadem ji m uzycznej pod kierunkiem słynnego .prof. 
Sevcika. PieTwsze występy zagranica przyniosły 
artystce pełny sukces i  uznanie prasy oraz m istrzów 
tej m iary, jak Hubermam i Fłesch. K rytyka zagrani 
czna przepowiada naszej rodaczce świetną karjerę 
aatystyczną.

JAN KIEPURA, najsławniejszy dziś tenor, który 
w e  wszystikch centrach Europy zdobył sobie w  
krótkim czasie wyjątkowy rozgłos i  który gromadzi 
zawsze tłum y słuchaczy, wprowadzając ich swoim  
cudownym śpiewem w  n iebyw ały eaitozjaizm, w y 
stąpi w  naszera m ieście tylko jeden raz, a  to w  
Starym Teatrze w  przyszłym  tygodniu. Koncert 
ten, który będzie prawdziwą sensacją artystyczną 
i  ozdobą tegorocznego sezonu koncertowego, wzbu
dzi! w  Krakowie zrozum iale zainteresowanie.

u!. Marszałkowska 132. Godz. 19.33—2(1: Transm isja  od
czytu  z W arszaw y. Godz. 20.03: Rozm aitości. Godz. 
20.15—22: Transm isja koncertu z W arszaw y. G. 22-- 
22.30: Transm isja z W arszaw y, sygnał czasn, komu 
n ikaty P A T 'a , po licy jn y , sportowy i inne.

K  A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN -R O U G E ", dawn. 
„C ity " ,  ol. św. Gertrudy 28 (w ejśc ie od plant) tel. 823. 
Codz. przedstaw ienie. — W  sobotę 1 n iedzielę popoł.: 
Y iv  Eckiock. — WBtęp wolny.

Z R a d f o .
Program stocul rodtofonlcznoch:

na sobotę dnia 9 czerwca.

K raków . (566) G. 12: Tranam isja syg-nałn csaen, h e j
nału % w ieży  M ariack ie j, komunikatn Iotn.-met., oraz 

u razy  ki z p ły t g ram of.; p. 15—15.20: Transm isja  kom.: 
m eteor, oraz irospodarczegro; « .  15.20—17.20: P rzerw a ; 
g . 17.20— 17,45: Odczyt p. t. ,,Żołnierz polski m inionych 
stu leci: Żołn ierze p iesi", w yg i. dr. M . K ukieł, jen. 
doc. U. J . ; g. 17.45—18.55: Transm isja  2 W arszaw y; 

/ g. 19.05—19.15: Transm isja  komunikatu ro ln iczego ; g.
19.15—19.35: Rozm aitości i kom unikaty; g. 19.35—20: 
O dczyt p. t.: „B ezoperacy jn e zwalczan ie u jem nych 
następstw starości", wyg?, dr. K ęp ińsk i; g. 20—20.05: 
Transm isja  z w ieży  M a r ia ck ie j; g. 20:05—20.15: Odczyt 
p. t.: „P rzeg lą d  po lityk i zagran icznej u biegłego ty 
g odn ia ", w yg ł. dr. J. Reguła, w ieesekr. U. .T.: g. 
20.15: Transm isja  z W arszaw y: g . 22.30—-23.30: Trans
m is ja  m uzyki tanecznej.

Warszawa. (1111) G. 12—13: Sygna ł czasu, hejnał z 
łw leży M a riack ie j w  K rakow ie, komunikat lotti._met. 
oraz m uzyka z p ły t g ram of.; g . 13—15: P rzerw a ; g. 
i r —IG.25: Odczyt p. t. ..Reform a szkoły powszechnej 
w  W iedn iu " — w yg ł. p ro f. St. Basiński; g. 16.25—16.40 
N adprogram  ł kom unikaty; g . 16.40—17.05: Odczyt p. 
t.: „Sam orząd m ie jsk i"  — w yg ł. dr. R. S ikorski; 
S . 17.05— 17.20; P rzerw a; g . 17.20—17.45: Odezyt p. t.: 
„H oene-W rońsk i w 150 rocznicę u rodzin " — w ygł. dr. 
A . Z ieleńczyk ; g. 17.45— 18.55: P rogram  dla najm łod
szych. K oncert o rk iestfy  uczniów w arsz. g im nazjum  
im. Rejtana. . poczem w ynokana będzie ba jka „O  
Tomciu Pa lu chu " w rad jo fon izac ji W . Ta tark iew icz; 
g. 18.55— 19.05: P rzerw a ; g . 19.05—19.15: Kom unikat
ro ln ic zy ; g. 19.15—19.35: Rozm aitości; g. 19.35—20: Od
czyt. Po odczycie komunikat Tow . Zachęty do hodo
w li koni w  Po lsce; g. 2*—20.15: P rzerw a ; g. 20.15: 
Transm isja  z D o liny  Szw ajcarsk iej koncertu ork ie
s try  filharmoniezrnej pod dyr. Zdz, Górzyńskiego, 
oraz soliści. W  przerw ie b iu letyn  „M cssager Polo- 
nada" w języku  francuskim ; g. 22—22.05: Sygnał cza
su, komunikat lotn.-m eteor.; g. 22.05—22: Kom unikat 
P . A . T .; g. 22,20—22.30: Kom un ikaty : po licy jny , spor
tow y, nadprogram ; g. 22.30—33.30: Transm isja  muzyki 
tanecznej.

Poznań, (344.8). Godz. 7—7.15: G im nastyka poranna, 
przeprowadzi p. W arm ann. Godz. 13—14: Sygna ł cza. 
su. M uzyka gram of. Godz. 14—1.15: Notowania g ie łd y  
p ien. I zboż.-tow arow ej. Godz. 14.15—14.30: Kom unika
ty  P A T ‘a. Godz. 17.05—17.20: Gawęda harcerska. Godz.
17.20—17.45: Odczyt p. t. „H oene-W roński — w 150 ro 
cznicę u rodzin " — w yg ł. dr. A . Z icleńczyk, Transm. 
Godz. 17.45—18.55; Transm isja  z  W arszaw y. Godz. 
18.55—19.15: Odczyt p. t. „Pow szechna W ystaw a K ra 
jow a  Jako czynnik organ izacji w ytw órczych  sił na
rod u " — w yg ł. p. dyr. dr. P iechocki. Godz. 19.15— 
19.35: 70-ta lekcja  języka  franc. (K u rs elem .) — w yg i. 
p. Omer N eveux. Godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Z  te 
renów m isy jn ych " (A gen tio -F ides ) — w yg ł. p. K . 
K ap itańczyk . Godz. 20—20.30: Kom unikaty gospodar
cze. Godz. 20.30—22: W ieczór operetkow y. Udzia. bio 
rą : H . M ajchrzakówna, art. op. (sopran), T . Laskow 
ski, art. op. (tenor), M . Saner (nkompan.). Orkiestra 
7 p. a .e. pod batutą p. Sternalsk iego. Godz. 22—22.20: 
S ygn a ł czasu, kom unikaty: meteor. 1 P A T ‘a. Godz.
22.20—22.50: Nadprogram  w yg ł. p. *T. W arnecki, art. 
Teatru  P. Godz. 22.50—24: M uzyka taneczna z w in iar
n i „C a r lton ". Godz. 24—02: X I I .  Koncert nocny firm y  
,P h ilip s "  w wykonaniu ork iestry  salonowej pod dyr. 
a rt. skrzypka p. F . Sykory.

K a tow ice, (422). Godz. 17—17.20: K om un ikaty Polsk. 
Zw.  Zrzesz. Gosp. W o j. Śl. Godz. 17.20—17.45: Odczyt 
p. t.: „Żo łn ierz  polski m inionych stu leci: Żołnierz, a 
p ieśń " — w yg ł. gen. dr. M. K u k ie ł, doe. U. ,T. Godz. 
1 7 ,45— 18,55: Transm isja  program u dla najm łodszych z 
W arszaw y. Godz. 18.55—19.15: Skrzynka pocztowa R a 
d iostacji K a tow ick ie j dla dzieci. Godz. 19.15—19.35: 
Rozm aitości. Godz. 19.35—20: Odczyt z cyk lu : „Skar- 
bowość państw a" — w yg ł. dr. M. B ielak, Naczelnik 
W ydzia łu  Skarbowego W o j. SI. Godz. 20—30.15: P rze r 
w a. Godz. 20.15—22: Transm isja koncertu popularnego 
k W arszaw y. Godz. 22—22.30: Sygna ł czasu oraz ko_ 
m nnikaty lotn.-meteor, i P A T ‘a. Godz. 22,30—23.30: 
Transm isja  muzyki tanecznej.

W iln o . (435). Godz. 12: Transm isja z W arszaw y. S y 
gnał czasn hejnał z  W ieży  M ariack ie j w  K rakow ie. 
Godz. 17—17.15: Chw ilka litew ska. Godz. 17.20—17.45: 
Transm isja  odczytu z W arszaw y, Godz. 17.50—18.15: 
„K ą c ik  dla pań", w ygłos i E la  Bunelerowa. Godz.
18.15—19: Transm isja  muzyki lekk ie j z kaw iarn i B. 
Sztrala w W iln ie . Godz. 10.05—19.30: M uzyka z płyt. 
gram of.. P ły ty  z firm y  Józef W ckslor w W arszaw ie,

Kallnra I sziuha.
Wielki triumf Kiepury 

w Warszawie.
Z  W arszawy donoszą:
W e czwartek 7 hm. od niepamiętnych cza

sów w  operae warszawskiej panował n iezw y
kły ruch. Gmach opery zawsze pusty i mrocz
ny, tętaiał nic-zwykł-tm życiem. Powodem te
go ożywienia był gościnny występ w  „Tosće‘ ‘ 
iznakoraiitego śpii-ewaika J. Kiepury. Napływ  pu- 
Miczmiości był tak olbrzymi, ż-e pośrednicy nie 
zawahali się ofiarować biletów drugorzędnych 
po 80 ał., po-dcza-s gdy w  rzeczywistości cena 
icih wyno&i 22 zł. iPirzed.sitawiien.ie wypadło jak 
można najlepiej. Cudowny głos Kiepury porwał 
oczarowaną piulbłiczmość. Każdy akt zakończo
ny był bmzlliwemi oklaskami, a deszcz kwia
tów zasypywał artystę, który zmuszony był 
bisować kilkakrotnie anję III aktu- Po przedsta
wieniu przy wyjściu oczekiwała na Kiepurę 
publiczność i urządziła mu owację.

Państw, muzeum archeologiczne
Z Warszawy donoszą: W  myśl postanowie

nia Rady ministrów w Warszawie zostanie 
utworzone państwowe muzeum archeologicz
ne, które będzie posiadało działy starszej epo
ki kamiennej, młodszej epoki kamiennej, cipo- 
kii metalowej, oraz dzi-ał konserwacji i bada
nia zabytków.

Przygotowania do obchodu 
rocznicy Schubertowskiej 

w Polsce.
W  poselstwie austriacki em w  Wairszarwtie 

odbyło się zebranie miłośników muzyki, któ
re miało na celu omówienie przygotowami-a u- 
roczystości, związ-amych iz obchodom 100-lecia 
śmierci F-raincisizika Schuberta. W  zebraniu tema 
pod przcwodin-ic-tiweim p. miniistna Posta brali 
udział: prezydent miasta Slamhiiśki, dyr. Ka
mi Szymanowski, dyr. Girzegonz Ftoąlharg, p 
Jarosław Iwasizlbiewioz, ip. Leopold Btoiien- 
thal, dyr. Chojnacki, dyr. Maszyńdkii i  dyr. 
Markiewicz.

Zebranie postanowiło stworzyć komitet Ob
chodu 100-lecia. Schuberta pod przewodnic
twem ministra ausbrjaclkiieigo i zorganizować 
szereg koncertów pomiędzy 19—25 listopada 
b. r. w  Filharmonii, w  Konserwatorium i ewen
tualnie w  Operze Miejskiej.

Program koncertów, oprócz utworów Schu
berta, obejmie utwory kompozytorów polskich, 
poświęcono Schubertowi, które zostały odzna
czono na konkursie schuberbowskiim, zorgani
zowanym ostatnio przez Folian-Company.

PIER W SZY W YSTĘP CHÓRU r i N L A N D Z ^ I E -  
RO W  W ARSZAW IE . W  dniu wczorajszym chór 
finla-ndzki Suomen Laniu wystąpił po raz p ierw 
szy w  kościele ewangietickim, gdzie wywoła ) szcze
ry zachw yt wśród publiczności. Popołudniu goście 
by li przyjm owani przez finlandzkiego charge d ‘af- 
faires Yon lila  wraz z małżonką. Na przyjęciu byl 
obecny komitet przyjęcia z prezesem Aleksandrem 
Lednickim  na czele. Dziś o godz. 5 popołudniu pre
zes Lednicki w  resursie obywatelskiej wydaje przy
jęcie na cześć gości, przyczem  zaprasza wszystkich 
przyjaciół Fi-nlandji.

ZJAZD POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ V 
CZECHOSŁOWACJI. W  czeskim Cieszynie odbył 
się zjazd Polskiej M acierzy -zfcolnej z terenu Cze
chosłowacji. W  zjeżdziie w zięło udział -500 delega
tów e 70 gmin śląskich oraz przedstawiciel polskie
go Związku Szkolnego na Morawach. W  -zjeździć 
wzięli udział pozatem przybyli z Polski: z ram ie
nia Związku Stowarzyszeń Oświatowych posłowie 
Kymar i Tabaczyńsk-i, w  imieniu T. S. L  prof. Haj- 
dukiew-ioz, w  imieniu M acierzy Szkolnej w  Polsce 
inspektor Buzek i inni. Zjazd zagaił prezes Macie
rzy dr. W acław  Olszak, który cddal hołd pamięai 
ś. p. mecenasa Ossuchoiwskiego, poczem złoży ł po
dziękowanie obecnym na zjeździe przedstawicielom 
władz czeskich za pomoc, udzielaną M acierzy oraz 
zaproponował wysianie telegramu hołdowniczego 
do prezydenta republiki Masa-ryka. Po szeregu prze
mówień powitalnych zabrał glos wiceprezes Macie
rzy dyrektor Feliks, który z ło ży ł sprawozdanie z 
rocznej działalności M acierzy. Jak wynika ze spra
wozdania Macierz liczy  6.300 członków i utrzymuje 
jedno gimnazjum w Orlowej, 7 szkól wydziałowych, 
10 szkół ludowych, 26 ochronek, jeden kurs och.ro- 
niajok, szkolę gospodarstwa domowego oraz dwie 
bursy. Do szkól tych uczęszcza następująca ilość 
dzieci: gimnazjum —  -111, szkoły wydziałowe —  
1101, ludowe —  6-13 oraz ochronki —  1.147. Po- 
rntem Macierz subwencjonuje i nadzoruje: kui-s 
twycia i kroju damskiego we Frysztaoie, kurs han- 
dlowio-kupiecki w  Orłotwej, 10 szkól -przemysłowych 
oraz szkolę gospuda-rstwa ■wiejskiego. 78 kół Ma
cierzy posiada 70 bibliotek, zawierających prze
szło 15 tys. tomów. Kola urządziły 177 odczytów, 
1!)1 przedstawień, 51 obchodów narodowych oraz 
200 wycieczek i zabaw. W  kolach M acierzy istnieje 
38 kółek śpiewackich.

Nad sprawozdaniem zarządu w yw iązała  się dy
skusja ożyw iona duchem zgody i jedności. Tę zgo
dę i jedność podkreślali wszyscy mówcy, zabie
rający udział w dyskusji.

N O W Y DRAMAT HAUPTMANNA. Geirhant ITaupt- 
mamn powiadomił swych przyjaciół w czasie swe
go ostatniego pobytu w Berlinie o ukończeniu no
wego dramatu, którego przedstawienie zaijmując 
tylko 1 i -pól godziny., będzie mogl-o być polą-ozone 
z wysławieniem rzadko grywanego dramatu liry
cznego Tlwuipimarma p. 1. ..Iiirtenlied".

MICKIEWICZ AND PUSHKIN. Pod -tym tytułom 
wydal rozprawkę w  ostatnim zeszycie pisma „The 
Slavonic R ev iew " prot. Juljan Krzyżanowski, obec
nie wykładający polonistykę w  Londynie. W  awię- 
e ły  a jasny sposób kreśli autor dzieje s teunku  łą
czącego obu poetów i  jego odbicie w  ich twórczo
ści opierając się na studjach z ostatnich czasów, 
ogłoszonych w różnych językach.

najtańsze i najdroższe kraje tu Europie a pensie nauczycielskie.
„Przegląd Pedagogiczny" .poda-je ciekawą ta -1 i pensje nauczycieli szkól średnich w  tych kra- 

belę, uwidociz-niiającą ceny artykułów pierw- jac-h.
sz-ej potrzeby w różnych krajach europejskich 1 Tabela ta -przedstawia się następująco:

Tablica cen artykułów pierwszej potrzeby i uposażeń nauczycieli szkół średnich
(we frankach francuskich)

K i l o g r a m
ca tno>» Wa>» Uposażenie

t-.
a 09 a a 

® * s | nauczyciela
a.o s

o *o =!u a *5 k t s stałego

i 75 U4ej a
u i—

.a 2 ES &
O i? « O l-J => O 73 od . do

P o lsk a ........................ 2.00 10.70 0.50 4.85 1.54 514 142 3.4 11.000 24.700
Anglja....................... • • 2.70 8.54 l.an 4.27 2.52 911 185 3.1 29.020 59.529
B elg ia ....................... • * 1.77 12.10 0.56 284 1.49 500 100 2.15 17.010 39.700
Czechosłowacja. . . • • 2.51 12.50 1.12 4.65 1.65 495 75 3.00 t5.075 31.200
Fiulandja. . . . , 1 «t 3.62 7.00 0.80 *94 1.37 950 121 5.00 27,700 34.250
Francja . . . , , • • 2.15 14.50 1.01 4.90 1.50 500 100 3.5 20.000 32.000
Holandja • • 3.10 24.00 1.00 5.44 1.43 924 92.40 5.i0 26.188 52.377
Łotwa 1.50 8.00 0.50 5.09 1.25 750 125 4 00 11.840 19 240
Luksem burg. . ,  , • • 1.98 9.30 0.68 3.01 1.31 678 102 3.00 2 1.993 31.012
Portugalja . , , , * • 2.50 11.00 0.85 4.00 1.50 703 125 3.80 22.500 27.000
Rumunia . . . . . • * 1.86 6.50 0.90 5.80 2.48 1160 186 4.65 17.3J0 28.441
Włochy . . . . . • • 2.50 11.50 1.35 10.30 1.62 675 114 4.70 19.440 29.700

Różnice cen poszczególmydh artykułów 
(.zwracamy uiwagę, iż we framkacJh franc.) są 
frapujące: 1 tak najdroższy ciMeib jest w  Fi-n- 
landji, -przeszło dwa ra-zy droższy niż w  Rel.gji, 
a M-iśko dwa ra.zy droższy niż w  Polsc-e. W oło
wina m-ałdTożs7,a jest w  Holasndji (2F), a naj
tańsza w  Ruimiumji (6.501!). Ceny ziemniaków 
również ulegają zmacanym fł-uktuacijoim od 
0.50 w  Polsce do 1.35 we Włoszech. Cukier 
najdroższy jest we Włoszech (10.30), najtań
szy w  Bóligiji (2.84) Uderzająca jest wyso.ka ce
na miłeka w  Ang-l.ji d R-unmnji (2.52 i 2.48). Ci, 
którzy chcą tanio się. odzi-ae i obuć, winni je
chać do Czechosłowacji- U-brainie tam kosztuje 
495 fr. (u nas również tanie: 500), a obuwie 
75 fr., u mas 142. Najdroższe ubrania i  buty są 
w  R-uimiu-nji (1160 i 186 fr.). W  tej drogi-ej An-

glji najbardziej opłaca się ch)iba strzyc w łosy: 
3.1 Ir, We Finiandji za tę czynność biorą 5.00, 
fr.

Jakiż ąyięc kraj jest najdroższy, jaki najtań
szy? Ażeby się o tem przekonać, wystarczy- 
dodać do siebie odpowiednie pozycje, odnoszą
ce się do każdeig-o kraju. Otrzymamy wówczas, 
licząc od najtańszego kraju: Czechosłowacja 
595.43, Balgja 620-91, Francja 627.60, Polska 
676.99, Lukseimlbu-rg 799.28, W łochy 820.97, 
Portugalja 848.65, Łotwa. 895.25, Hotandja 
1056.47, FinLandija 10.95.32, Anglja 1119.1-3, 
Ruimunja 1368.19-

W  światl-e -tych cy fr najkorzystniej przedsta.-. 
w ia  się położenie nauczycieli szkół średnich’ 
we Francji, najmniej korzystnie w  RunwojL 
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Zbliżenie gospodarcze rosyjsko-angielskie.
Począwszy od grudnia uh. r. r e s z k i  bilans 

ha-ndłowy fesatalitiuje si-ę zdecydowanie deficy
towo, a  to ipnzedewszysl-kicm w -następstwie 
katastrofalnogo zmniejszania się w^twozu zbo
ża., który wyniósł w  pierws-ze,m półroczu 
1927-28 —  491.400 ton, w  etoeumk-u do 2.029 
tysięcy 500 ton w  analogicznym okresie uib. r. 
W  pierws-z-am półroczu 1927-28 -przypada na 
zlboże jedynie 15.1 proc. całego rosyjskiego eks
portu, w  stosumku do 48.2 proc. w  analogicz
nym dkresieiu b. r. U-byt-ek ton w  eksporcie nie 
mógł być w  żaden sposób skompensowany, ani 
ipnze-z w yw óz innych produktów rolniczych, 
ani przez surowców dla przemysłu.

Na skutek tego stanu rzeczy pierwsze 7 mie
sięcy 1927-28 (od września 1927 do kwietnia 
br.) dały w  rosyjskim bilansie handlowym de
ficyt w wysokości 69.E mil. rb., podczas gdy 
w analogicznym okresie ub. r. obroty handlo
we z zagranicą dały saldo aktywne w wyso
kości 124.1 mil. rb. Sowiety -usiłują zmniejszyć 
p-asywiność -tę przez wielkie sprzedaże zło-ta, co 
doprowadziło ostatnio do poważnego zmniej
szenia z-apa-sów izłota rosyjskiego Banku Pań
stwowego. Pragnąc jednak wyrównać -powstały 
stąd ubytek, Sowiety dążą do uzyskania kre
dytów zagranicą i prowadzą w tym celu ce
lową akcję. Charaikite-ryistycznam w  tej dziedzi
nie jest, -że niedawno po raz pierwszy od ze
rwania dypl-om-atycznych stosunków e Anglją, 
poczyniono wielkie zamówienia na t-amtej- 
e-zycih rynkach.

Oigóilin-a s-uima, n-a jaką poczyniono ostatnio 
-zamówienia, wynosi ponad 4 mil. f-t. szt. An
gielskie dostawy są wykonywane na podstawie 
dawniej doszłyeth do skutku porozumień kre
dytowych, kłóre obecn-ie Rosja wykorzystuje. 
Czas trwania kredytów wy-nos-i przeciętnie 2 
do 3 lat, w  pojodyńczych wypadkach nawet 5 
la-t. Zachodzi uzasadnione domniemanie, że 
ozęść transportu rosyjskeigo złota do Anglji ma 
służyć jako pokrycie dla przyznanych kredy
tów angielskich.

Z 4 mil. ft. s-zt. 1.2 mil. ft. szit. przypada na 
-zamówienia mais-zny tełkstylnyc-h, 1 miiłjon na 
zamów.ienda maszyn elekitroteobnic-zmych. Re
szta kredytów pnzeznacizona jest na dostawy 
kotłów, części kótŁów, -motocykli i rowerów d-l-a 
zarządu poczty sowieckiej, na urządzenia ko
lejowe, kauczuk itd. Pozatem rosyjskie związki 
i wsipółdziel-nie izaikupiły ostatnio prz-eiz swoje 
angiełskie r-eprezentacje towarów na około 1 
mil. fit. 6-zt., w  ipie-rw-s-zym rzędzie lierlbaitę, oraz 
maszyny dla urządzenia piekarń.

Nieporównanie jedmaik ważniejsze od tych 
przyznanych i  wykorzystywanych kredytów 
towarowych —  są rokowania, toczone w spra

wie dostaw maszyn angielskich na podstawie 
nowych umów kredytowych. Rozchodzi się tu 
w  pierwszym rzędzie o założenie wielkiej fa
bryki automobilowej pod Moskwą i różnego ro
dzaju warsztatów elektrotechnicznych. Narazie 
daleko jest jeszcze do osiągnięcia w  tej sprawie 
porozumienia. Ponadto chodzą pogłoski, jako
by toczyły się rokowania o zamówień,i-a w  An-i 
głji ze strony firm rosyjskich, metali nie zat 
wieTającyc-h żelaza, drutów miedzianych it-p., 
-prz-edewszystkiem dl,a zakładów elektrycznych^ 
Zamówienia te mają. -przedstawiać wartość po
nad 600 tys. ft. s-zt. Wreszcie w  toku mają hyd 
rokow-anta co do dostaw okręfów angielskich.

Wysoce charakterystyczmem jest, że zamó
wienia te czy  to już dokonane, czy  też proje
ktowane, przyjmowane są przez prasę obu kra
jów w  sposób niezwykle przyjazny i zapowia
dający zacieśnienie stosunków handlowych' 
aingielsko-rosyjskłch. I tak np. „Daily Express“  
pi-s-ze, że Rosja i-Anglja  tak się wzajemnie u-' 
E-upeiłini-ają, jak dwa pok-ol-enia wstecz miała 
się -rzecz z Anglją i Ameryką. „Ekonomicze- 
skaja Żyżń“ stwierdza, że angielskie warunki 
kredytowe są obecnie wii-ele korzystniejsze niż 
dawniej, wreszcie oficjalne „Izwiestja“, ko
mentując zamówienia rosyjskie w  Anig-lji,stwier 
dza, że sowiety przedstawiają kolosal-ny rynek 
zbytu dla angielskiego przemysłu i że w  Ro
sji żyw ią nadzieję, że rozwój rosyjsko-angiel- 
ski-e-go handlu zw ycięży  wszelkie przeszkody.

Ta nagła zmiana frontu n.a terenie gospo
darczym po, jak się zdawało, do ostateczności 
napiętych stosunkach na terenie poti-tyczny-m, 
jest wysoce charakterystyczna dla współcze-s- 
mych metod i sposobów postępowania — za
równo w  polityce —  jak i w  życiu gospodar- 
c-zem. Łatwość i rozmach, z  jakiemi stosunki 
■gospodarcze rosyjsko-angielskie są z powrotem 
'nawiązywane, świadczy dostatecznie o tom, że 
mimo ideologicznego wstrętu żywionego przez 
Anglików dla obecnego -ustroju socjalnego Ro
sji i niebezpieczeństw stąd im grożących, mi
mo obaw, jakie podstępne i imperialistyczną 
posuinięci-a Rosji sowieckiej na terenie azja
tyckim stale budzić muszą, Anglicy na pierw
szym planie stawiają możność robienia intere
sów. Dlaczego mają zrobić inni, kiedy możemy 
zrobić my, Oto dewiza angielska. Rosja zaś 
sprytnie wyzyskuje rywalizację na tym terenie 
istniejącą pomiędzy Anglją a Niemcami, a 
równocześnie korzysta z okazji, aby „ukarać" 
Niemcy za to, że nauczone smutnem doświad
czeniem, nie chciały być powolne narzucanym 
im war-unkom współpracy gospodarczej, w a 
runkom —  które nie dawały żadnych gwaran- 
cyj uzyskania już nie zysków, ale wydobycia 
kapitałów, we współpracę tę włożonych.

—o§o-

K ronika e ko n o m iczn a .
UBEZPIECZENIA N A  ŻYCIE W  P. K. O. Centra

la P. K. O., oraiz urzędy pocztow e w  'Warszawie 
rozpoczęły już przyjm owanie ubezpieczeń n-a życie 
w  P. K. O. bez badania lekarskiego.. Zamiejscowe 
oddziały P. K. O. i  prowincjonalne urzędy -pocztowe 
rozpoczną przyjm owanie uboz-pie-ozeń w  dniach 
najbliższych z chw ilą otrzym ania odpowiednich dru 
ków i  tomiulai-zy, których -ęccsyLka jest w  tolau.

PROJEKT UTW ORZENIA  GIEŁDY TOWAP.O- 
WEJ. W niesiony zoetal d-o min. przemysłu i  han-, 
dlu projekt statutu giełdy towarowej. G iełdy to
warowe według sfer kupieckich wniosłyby do han
dlu nowy czynnik, t. j. stale oficjaln ie in form owa
nie społeczeństwa o cenach rynkowych i  kształto
waniu się tendencyj na rynku. Projekt ustawy pod
pisał szereg zw iązków  kupieckich.

ZNIŻKA N A  PRZEW ÓZ W ĘG LA  Z POLSKI 
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ. Czechosłowackie mi- 

1 ms-terstwo komunikacji przyznało dalszą zniżkę w.
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wysofcości 90 p iw . dotychczasowych stawek na 
przewóz węgla polskiego kolejami czeskiemi od 
stacji Piotrow ice do ijnataslawy oraz od stacji 
Zwardoń do Komairna. Pow yższa zniżka obowią
zywać będzie od dnia 25 kwietnia br. do dnia i i i  
kw ietn ia 1929 r. dla kontynenliu 12.000 ton Obc- 
cnis więc koszt transportu węgla pnbikiego na w y
m ienionym  odcinku wyniesie (i;10 hal. za 100 kilo.

GOSPODARCZE SZYKANOWANIE POLSKI 
PRZEZ GDAŃSK. Senat gdański pr/.ez obłożenie 
podwójną ukc-yżą polskiego spirytusu, za w yjąt
kiem znikomej ilości, nie mogącej pokryj nawet 

' 10 proc. m iejscowego zapotrzebowania, uczyni! 
umporl spirrlu-u lego do Gdańska zupełnie niemo
żliw ym . .Jakkolwiek traktat a października 1921 
roku wyraźnie orzeka, ze wszelkie ograniczania 
p rzyw ozow e i wywozowe pomiędzy Polską a.Gdań
skiem zoslają zniesione, lo jednak poprzedni, szo
w in istyczn ie nastlrojonj sepat zabronił przywozu 
polskiego spirytusu- przez co poważnie zaszkodzi! 
interesom napzego przemysłu gorzelniczo^to, nie 
mogącego eksportować do Gdańska swvc.h w ytwo
rów. Polska musi kategorycznie zażądać -skasowa
nia tych w  ijątkowych ograniczeń. Gdańskie-gorzel
n ie na skutek braku polsKiej konkurencji otrzymują 
p 10 doi. -za bl. mając monopolowe stanowisko. 
Polskie gorzelnie otizymm.ją od monopolu po 10 do 
12 doi. za ilości kontyngentowe i zmuszone są spnze 
dawać nadkontyngentową produkcję, nie mogącą 
analeźć zapotrzebowania w  kraju po 0 do 7 doi., 
gdy^d spirytus ten po oczyszczeniu] sprzedawany 
.jest przez organizacje eksportowe po 8 do 9 doi. za 
hektolitr. W  dniach najbliższych (zjednoczone or
ganizacje gospodarcze wystąpią w- tej sprawne z 
inemo-jalem do rządu -polskiego i (zażądają inter
wencji.

LIN  JA OKRĘTOWA POLSKA— AMERYKA PO
ŁUD NIO W A. Pom iędzy rządem polskim a francu— 

„s-kieim tow. żeglugi morsk. Chargeuris Reunis w Pa
ryżu  została zawarta umowa o utworzeniu stałej re 
gularnej payażersko-towarowej bezpośredniej lin.ii 

• morskiej pomiiedzy fidyn.ią a portami Brazylji -i 
A rgentyny. Statki tej nowej lin ji będą mogły prze
wozić. zarówno pasażerów, jak i towa.ry, posiadając 
urządzenia, klóre każdemu ze statków pozwolą na 
jednoczesne zm ieszczenie 700 pasażerów w  kabi

nach. oraz do 6.000 ton -wszelkich ładunkowa P ier
wszy statek nowej lin ji odejdzie z  Gdyni we w rze
śniu br W  najbliższym  czasie zostanie ustalony 
szczegółowy plan rejsów na br. W  drodze do Am e
ryk i Południowej statki będą ea lrz '’m yw aly się w 
Hawi-ze dla krótkiego postoju -i z tego portu bez ,za 
trzymania będą odchodziły do portów Rio de Ja
neiro, Santos -i Bueno® Aires. W  związku z uru
chomieniem w yżej wspomnianej linji otw ierają 
się nowe perspektywy dla ek-porlu -polskiego.

CŁO OE POMARAŃCZY W  PO LICE  —  A ZA 
GRANICĄ. Clo od pomarańczy w  Polsce jest nie 
zwykle wysokie. gdyż wynosi po ostatniej waloii-y- 
z-aeji razem z dpelnikami zl. 232 od 10(1 kg., a po
n ieważ 7| skrzynki średnich, pomarańcz kosztuje 
40 ssl. W hurcie franco skład W arszawa już po 
opłaceniu cla, a na 100 kg. idzie 21- skrzyń całych 
to kilogram pomarańcz brutto w hurcie kosztuje 
i- z l , z  czego 2.32 zl. przypada na clo a 1.08 na 
cenę samej pomarańczy już po opłacaniu wysokie
go transportu i kosztów' ha-ndlowych i  izysków. A  
więc obecne clo w wysokości 2.32-zl. wynosi 1,50 
proc ad yaloret towerar. YN tych wainmkach o- 
becna cena średniej pomarańczy w detalu w W ar
szawie jest 5 do ‘ fi-ra-zy wyższa niż była -przed 
wojną i kosztuje obecnie 1— 1.20, przed wojną zaś 
5 kop. =  26 gro-szy. W  obecnym -czasie, kiedy lę
ka, nze prawie -zawsze pi/epi? jja. dzieciom kurację 
pomarańczową, owocu tego nie można uważać za  
luksus i jeżeli chodzi -o ograniczenie -importu, to 
mamy w naszym bilansie handlowym, a nawet w 
przywozie z 11aJji szereg artykułów, które właśnie 
są luksusem zbędnym i k lóre raczej trzebaby og-ra- 
nikizyć. Ol-o na pomarańcze -w Niemczech wynosi 
obecnie 3 marki od 100 kg., a i  u nas w roku 
1925 8.50 z ) ,  zanim  nastąpiły podwyżki i walo
ryzacja.

REJESTRACJA W K ŁA D Ó W  OSZCZĘDNOŚCIO
W YCH W  WIEDEŃSKIEJ P K. 0. Termin reje
stracji wkładów oszozędnościiowych 'zlożony-ch swe
go c.zasu w  wdedeńskiej P. K. O. »p ly w a  z dniem 
30 bm. W  wypadkach, kiedy uzyskanie zaśw iad
czenia obywatelstwa polskiego, które w inno być 
dołączone do fonrmlarza rejestracyjnego, natrafia 
na trudąpśei. wystarcza przedstawienie dokumen
tu, stwierdzającego posiadanie stałego miejsca ‘Za
mieszkania w granicach Polski.

D z i c i ?  s p u r i o w ą p .

i i s t f r z o s l w a  l i g i  P .  Z .  kp. Rj.
K raków , 8 czerwca.

W  dirp'u wczorajszym odo-jły się tylko tnzy 
rozgrywki ligowe, które wcale znaczne poczy
niły BirE-any w  tabeli ligowej. Zato zapowie
dziany na niedizielę mecz Ameryika—- Polska 
spowoduj*;, że cały szereg najbliższych me
czów  ligowych o wiel-k-iem znacizeniu, jeśli 
iidizie o zajęcie miejsca w  pierwszej połowie 
rozgrywek ligowych, został odwołany z powo
du wyznaczenia większej ilości graczy zain
teresowań yc-h klubów du drużyiiiy reprezenta
cyjnej Polski.

Przedstawiać się ona ma następująco wobec 
ptniain, zarządzonych w ostatniej chwili przez 
ikiaipiitana 'W iązkowego, p. Tadeusza R-uchara: 
Domański, Bułanow i Zastiawniak I, Srichtor 
(Polonia), Koblarez-jk i Zastawniak II, Kubiń- 
ski, Kuchar, Kałuża, Gdntel i Badcer. W  re- 
Earwi-e m. i. zostali wyznaczeni Reyman I, 
Nawrot, Kisieliński, Luxenburg, Karasialt iitd.

Po ostatnich za wodach punlkbacja klubów li
gowych przedstawia się nast.:

1) IFC 19 mmktów, 2) W isła 14 punktów, 
3) Pogoń 12 -punktów, 4) Warta 11 punktów, 
ó ) Polonia 11 punktów, 6) Cracovia 11 punk
tów, 1) Ruch 11 punktów, 8) Legja 10 punk
tów, 9) Warszawianka 10 punktów, 101 Czar
n i 9 punktów, 11) Turyści 9 punlkitów, 12) Ha- 
smonea 7 punktów, 13) ŁKS 4 punkty, 14) TKS 
3 punkty, 15) Śląsk 3 punkty.

LEGJA —  WARSZAW IANKA 4:2 (2:1).
Warszawa, 8 czerwca Drużyna Warsza

w ianki grała z trzema rezerwowymi bez Sze
najcha, Eójałkowskiego i Haseibuscha, w  Legji 
grat tym razem za Amirowiciza (który z  po
wodu kontuzji doznanej w  Krakowie na meczu 
Legia— Qnacovia dhiżsizy czas nie bierze udzia
łu w  zawodach) Przeźoziecku W  pierwszej 
połowie gra niemal równa, z  lekką przewagą 
■Wansiziawianki, dla której bramki strzelili Za
borowski i Luxenbnrg, dla Legjii zaś sinzelca- 
imi byli Nawrot, Łańkr (2) i LiszewskL W  drn- 
jriej Dobowie Legja m iała po przerwie zdecy- 
drwaną przewagę. Sędziował b. dobrze kpt. 
■B«ran.

POGOŃ —  T. K. S. 4:3 (0:2).
Toruń, 8 czerwca. Do przerwy przewagę ma 

‘ją miejscowi, co zresztą uwydatnia się w  re
zultacie, który ustanawiają Cieszyński i Gu
mowski, strzelając po jednej bramce. To pau
zie wybitna przewaga Lwowian, dla których 
zdobywają po dwie bramki Kuchar i dr. Gar’ 
bień, trzecią hramikę dla miejscowych zdoby
w a  Obrębski. Słabym sędzią był p. Baranow
ski, który doouścit do brutalnej grv.

CZARNI —  HASMONEA 3:1 (1:1).
Lwów. 8 czerwca. Zasłużone zwycięstwo 

Czarnych, grających z wielką ambicją. Dru
żyna Hasmonei była coprawdia osłabiana bra
kiem zdyskwalifikowanego -na 2 tygodnie za 
grę bez zwolnienia w  wiedeńskim Haikoahu, 
Steuermana i kontuzjonowanego Knrmholza. 
W  pierwszej połowie gra wyrównana; bram
ka w  tym okresie pada ze strzału Nastali. Po 
przerwie wyrównuje szybko Uiich (Hasmonea). 
jednak ataki Ozarnych są lepiej wykończam 
d prowadzą jako skuteczniejsze do zwycięstwa. 
Bramki o tem decydujące zdobywają Nastula 
z rzutu wolnego i Sawka. Sędizia p. Arczyń- 
ski b. slaby. Publiczności 3.000 osób.

DALSZE W YNIKI ZAWODÓW PIŁKARSKICH.
Kraków, 8 czerwca Mistrzostwa kl. A: 

Makkaui —  Jutrzenka 1:0 (1:0). Dawniejsze 
„derby" żydowskich klubów krakowskich stra 
cily  zupełnie na zainteresowaniu.

Śparta — Garbarnia 1:1 (1:1). Znakomitej 
grze bramkarza Spairtv-, zawdzięcza ta dru
żyna rezultat. Bramki strzelił' dla Sparty Schin 
diler a dla Garbarni Jachimek. Sędz.ia p. Seid- 
•ner bez pojęcia.

Trzebinia, S czerwca. K, S. Trzebinia- -Iskra 
(Siemianowice) 4:2 (0:2).
, Prtszburg, 8 ozerwc-a Sportclub —» Braty
sława 5:1 (1:1).

Bytoiń, 8 czerwca Niemiecki G Śląsk —  
Polski G. Śląsk 4:1 1:1). Czwarty ten z rzę
du doroczny mecz zakończył _s?iq klęską dotkli
wą polskiej reprezentacji, jednak niezasinzo' 
ną w każdym raizie w  tale wysokim stosunku, 
ałżowiewi drużyna polska miała woale w ybit
ną do pauzy przewagę nad przeciwnikiem. Jęr; 
dynie doskonała gra. obrany drużyny niemiec
kiej potira.lila wstrzymać silny do pauzy nacidk 
ataku drużyny polskiej, ewdaiszcza graczy Re- 
hnzioniega, Paznrka i Dżymaly. Winę poraż
ki przypisać należy w wysokim stommu po
mocy polskiej, która zawiodła w zupełności 
po panzie. Bramki strzelili dla -polskiej dru
żyny Rebnzioni, dla niemieckiej Klemens (3) 
i Prnszowski (1).

N York, 8 cizerwca. Glasgow Ranger' (Sziko 
cja) —  Broocklyn Wanderers 4:0.

Goeteborg, 8 czerwca. Oeryryłe —  Wacker 
(W iedeń) 3:0.

Amsterdam, 7 czerwca. Argentyna —  Egipt 
6:0, Pierwszy półfinał olimpijski. Urugwaj —  
Włochy 3:2 (3:1). Drugi półfinał olimpijski. 
Finał zatem rozegrają Argentyna i Lrugwaj.

 0------
POZNAŃ —  KRAKÓW 6P:54 punktów.

Lekkoatletyczny mecz kobiecy.
W dniu wczmrajsizym odbył się na stadjonie 

wojskowym w  Krakowie meciz leikkuattetyaz- 
ny kobiecy, który przyniósł zwycięstwo Po- 
znaniankom w  stusuńku 69:54 punktów. Kra
kowskie lckkoaitlelki me zjaw iły się jednak 
w Komiptecie. W yniki meczu są nast.:

60 m.: Rasprzakówna (Poznań) 8.6 selk.

G L U C H A W I
Niosę Wara pomoc i w  b. ciężkich wypadkach kap
sułką wykonaną zc  złota wedle dokładnych odlewów 
gpis., którą nosi się w ygodn ie w  uchu, doskonale 
słysząc. D la Pań estetyka! W yna lazek  inż. Sucho- 
rzyńskiego, k tóry  sam c ie rp ia ł 50 lat na słuch. Po 
lecona, gd y  zaw iodła  pomoc specjalistów . In fo rm a
cje udzielam  bezpłatn ie i p rzy jm u ję zamów, od 
9 grodz, do 19 — Stlasny w K rakow ie, w hotelu P o 
lon ia dnia 8 i 9/VI., w e Lw ow ie J1—13/V I. w hotelu 
Georsre. — Zapraszam W . P. specjalistów  chorób 
uszu do łask. zapoznania się dla dobra ich pacjentów 
H 5 R K A P S E L , G. ra. b. H. (B K E S L A U ) W R O C ŁA W .

478

„ O I L A ifi

)d vn t Is tiu c jn ca , ■ sd ośc lt-  
Inna marka iwiatow., uda- 
/odnlana zupełna ra-ancja 
'a haidp . ctakę. Ce.ia sprz - 
.a ż ] d e ta lic zn ie  za  tu i ln  I r .

1203 /, Zł. 9 * - .
95

- 80 m.: Ka-sprzaikówna (P ) 13.7 sek.
200 m.: Krótkówna (Poznań) 30.1 sek.
80 m. z  płotkami: Wolińska (Kraków) 15 s. 
800 m.: Woźnialkówna ( r )  2:14.8.
4X100 m.. Poznań 55.8 sek.
4X200 m Poznań 2:01.5.
Skok w y ż : Pirowska (Kraków) 135-5 om. 

Skok w  dal: Wolińska (Kraków) 4 48 mir.
Rzut kula.- Tabeńśka (Kraków) 8 13 i pół 

metrów.
Rzut dyskiem: Kirrh-inaje-rówina (Kraików) 

28,39 i pól intr.
Rzut osizcizlpein: Kaczmarkówna (Poznań).

27.91 mir.
W ogólnej punktacji Poznań wygry\ya 69:54 

punktów.
 0------

WARTA CRACOYIA.
Mecz lekkoatletyczny.

W sobołę dnia 9 b. m. o godzinie f  po po
łudniu odbędzie się ną Stadjonie Wojskowym 
w Krakowie lekkoatiletyozny match pań ,,Wac- 
t-a“ —  .,Cracovia“ . Zawody te zapowiadają yię 
jak® prnw-dziwa atrakcja sportowa,' gdyż Po' 
zna ii odniósł znaczne zwycięstwo nad repre
zentacją Krakowa, a ,,Gr-acoviia“ dołoży -wszel
kich, starań w tych zawodach, aby powetować 
przegraną Krakowa. Obydwa te kluby posiada
ją m isit-rzoiskwa swych Okręgów, a w  „Cra- 
covii“ wystąpią łym  raizein Jasna i Lanka, któ
re nie startowały w  ostatnich zawodach.

------------ 0§ 'J ------------

Kronika saorlowa.
MECZ TENISOW Y W  W ARSZAW IE . W in 7

b. ni. odbył się w W arszaw ie mecz ten-iso-wy W I.TK  
— Legja zakończony zwycięstwem  pierwszego 0:9. 
Wy-M-ki są nast. Kruszewski —  Majtee 0:9. 5.7 
i 6.1, Kruszewski —  Syrop 0:0 i 6:3, Warszewski—  
Syrop OKfy,i 7:5, I.olh d Emchowioz —  Dbramiec 
i Nowak 0:1 i 0:1, Jucliniewiozówna i Loth —  
Neumanówna i Cliramiec 0:2 i 6:1, Juch-niewi- 
czówna —  Neumanówna 0:3 i 0:3.

Nowy objaw życia roślin.
O-d dawna zaciekawiało badaczy, w  jaki spo

sób odbywa"się krążenie' soków i wody w  ro
ślinach a zwiasziciza n. p. olbrzymiich drze
wach. Dawniej przypuszczano, że gra tu rolę 
ci-śniicnie i whwkowatośćA

Tymczasem nowe badania dowodzą, że cho
dzi tu o coś całkiem innego, a miamowk-ie w y 
kazano, że roślina zanankotyzowawa podczas 
,,uśpionii-a“  soków nie ciągnie, a ,,obudzona" 
czyni to skwapliwie. Wykazano dalej, że sizvb- 
kóść kra.żcnia soków w roślinach wynosi 30 
mótrów na godzinę i odbywa się rytmicznie, 
na wzór bicia serca, (co stwierdzono ozu/eim 
aparatami^, manej więcej co 14 sekund.

Dowodzi to obja wu życla_ ainatogicznego do 
krążer ia krwii i bicia pulsu u zwierząt, a  n-ie 
czynności czysto mechanicznej.

A. K.

Sztuczne wytwarzanie nowych form 
zwierzęcych.

Prof. Muller w  Ameryce przeprowadza obec
nie jak donosi „UmschaaT' 16^1938 bardzo cie
kawe badania nad wyymływainiem mutacji 
form zwierząt pod w-plywem naświetlań pro 
mieniiamd Rómtgena. rotonistwo takich naświe
tlanych stworzeń wykaiziuje następnie wybiit- 
ne zmiany. p. u much, wykazać się dało 
inną budowę skrzydełek lub braik tychże, od
mienną. barwę oczu i t. -p. Obecnie prof. Mul
ler przeprowadza badania nad wyższemi zw ie
rzętami i może w  krótkim czasie dowiemy się 
coś dalej o tych rewelacyjnych doświadcze
niach, które dla rodu ludzkiego, wobec czę
stego stosowania promieni Rónitgtina, mogą 
mieć bardzo doniosłe znaczenie. A. 4L.

Różne wl€draio4c?.
MATERJAI N a  POŃCZOCHY JEDWABNE. W

r. U ild rw e  Francji, 67.526 hodowców jediwabnikśw 
olrzym alo z 74.435 uncji jajeczek (kokon, w) 
A, 173,009 kilg. przędzy ;,edwa,bnej, Której wartość 
sprzedażna wyniosia 100,200.000 franków. Jesnt 
to suma sześć razy w iększa ad tej, która reprezen
towała wartość produkciji jedwabników w  r. 1913, 
W  .tym samym stopniu wzrosło więc użycie poń
czoch jedwabnych.

JEZ.ORO MLEKA W  AMERYCE. Mowa o je
ziorze w  teo-rji. Miesięcznik amerykański .Cher
ry  Cyrele" wyliczył, iż gdyby całą roczną -produkcję 
mleka w Stanach Zjednoczonych sikoncenuować w 
jakiejś dolinie, u tw orzyM u ' się jezioro długości 
2.3J5 meirów, szerokości l.gćo m., głębokości 15
m. 25 cm.

PROPAGANDA KOMUNISTYCZNA W  SZKO
ŁACH FRANCUSKICH. Korespondent „Kurjera 
Poznańskiego" pisząc w  dłuższym airlykuie o lao- 
■muniźmie w wkolach francuskich, dowodź, .mię
dzy innemi- ...Propaganda balszewickr padła na 
podainy i ła tw y do wyzysikphia grunt. Swiadecti.-;m 
tego jest fakt, że istnieje we Francji wyraźnie bol
szewickie pismo ,,pedagogiczne", a-bonowane przez 
przeszło Jó.OnO nauczycieli szkól n iższych: „T.‘Eco- 
Ie Emanciće" (szikola .w yzw olona ). J simo to, o-
wiócz pochwały strajków nauczycielskich, uczniow
skich, propagowania zachwyt?>w nad tem .fco dz-ie-
ije się w Rosji, etc., .zawiera „porady fachowe' dLa 
.nauczycieli i w zory  wypracowali i  tematój,y dla 
m łodzieży. Rzecz prosta, że nauczyciel, który pła
ci kilkadziesiąt franków -rocznie prenumeraty ze  
swej m izernej pensji, jest zwolennikiem  zasad bzer 
y-onych, wpaja je w  mózgi swych uczniów i  korzy
sta z rad, udzielanych przez redakcję, istnieje w ięc 
na.pewno .15.000 szkól, a prawdopodobnie znacznie 
Yrięcej (bo nie wszystkich przecież stać na przed
płatę) —  w których komunizm należy poniekąd do 
programu szkolnego. A  ile' egzemplarzy rozsyła się 
darmo, statystyka nie podaje —  wiadomo tylko,
-ilu abonentów zapisano na, poczcie-.

ŚW IATO W Y REKORD DŁUGOŚCI LOTU. Z 
Bruk-sli donos-zą: Lotn icy de Croy i Groeman w y - 
łądowaJi tą po przebyciu w. powietrzu 60 godzin 
7 mn. 32 sek., bijąc w ten sposób rekord świalo- 
WTV.

SOWIETY W YPO W IED ZIAŁY  W ALK Ę HAZAR- 
DOW I. Rada komisarzy ludowych 7,. S. S. R. po
wzięła uchwalę wsprawie bezwv.glrd.nego skasorras 
nia wszelkiego rodzaju gier hsfardowych na te
renie sowierów- Rada kom'isarry ludowych posta
nowiła zamknąć w-szelkiego rodzaju lokale gry i 
kasyna

CMIERC FOTOGRAFA CESA-RSKIEGO. w  tych 
dr.iach umart w W iedniu fotograf Karol Scolik, 
który przez dziesiątki lat byl madwo-rnvn fologra- 
fem  cesa-rza Franciszka Józefa. Przychodził do fo
tografowania we fraku i kłaku, a naprzeciw  stal 
cesarz w mundurze generalskim. TaJc byjo co naj
mniej przez pól udeku. Fotografje ulegały cens-u- 
rze i dopiero wtedy mógł je Sro 'ik  wysław iać na 
widok publiczny i sprzedawać. Dzisiaj W iedeń za
pomniał Inni: o tem.

CIEKAW Y PROCES. Niejaki J.acnues I  ai-sliman 
zaskarżył do sądu młodego Rcstanda o to, że w  
ostatniej swej sztuce Użył jego nsiż' i .a, nadając 
je w’ postaci scenicznej przedstawionej y  uirmnein 
świetle. 5Yyroku sądowego w  tej sprawie oczekuią 
yy pairyskirh kolach artyslyoznych z ilużem za in
teresowaniem.

SZKODY W  W INNICACH  NADREłŚTKICH. Na 
nadizwyczajneim posiedzeniu wdaśfticiel wiinnic 
n.ad R *n «n , odbviem  w Koblencji, zastanawiano 
się nad szkodami, klóre w  winnicach w yrządziły  
wiosenne mrozy. W  obwodzie Sankt Gcar szkody «  
wynoszą 70 do 91) proc., w obwodzie Neuwied ^0 
do 100 proc., w Kónjgswinter 90 proc., u7 Honnef 
100 proc., w ITohenrhóndorf 80 do 100 proc., w  
Doliendnrf ]00 procenł. Podobnie ucierpiały wdn- 
nice nad rzeką Aar. W  tych wszvsB «cb  winnicŁch 
» ie  będzie w  roku bieżącym, żadnych zŁuatrail 
Ogólna szkoda w-yng^i ponad 0 m ilionów marek. 
W łaściciele winnic żądają odroczenia opłaty pro
centów', przypadającej na dzień 31 grudnia Kr., d.n- 
starezenia kapilulu na zakupno nawozów azoto- 
w’vch i środków do wraiki ze szkodnikami.

Odpowiedzią Iny redaktor:

A R T U R  P O P I E L
Wydawca:

Spółka Wydawnicza
Spółka z og* odp.

A. riAW ELKA
K ra k ó w ,  B i n e k  ( L  U .  

„ P i  . d  S p in k i1*

H  S ^ B A T i l
UKBUI CEYLdl m

S Z K Ł O  O K I E N N E  -  
lustra, ramy, oprawy o- 

brązów , ro b o ty  s z k la r 
s k i*  n a jta n ie j po leca: 

F lo r j f  f isk a  38 

S T A N I S Ł A W  D U D Z IK

w jednym gatnnkn, naj
lepszymi W  paczkach 
i l t '/u kg. — Dla od 

sprzedawców r a b a t l

Sfełcte*
bielimy ]

S r e b r o

ORYGINALNE AGIEL- 
S K IE  P O F E L IN Y

S R E B R O  _  P L A T E R Y  
A R T Y K u Ł Y  ośc le lno  

S U K I E N N I C E  L  

Magazyn Tabryczny 
M  J A R R A .

na bieliznę męska 1 p y -  
Jamy w najnowszych d- 

senlach

M. B E Y E R  i Ska
K R A K Ó W ,  S U K I E N N I C E

B a s z ó w ;. 1 1 . T e l. 311 i 4 G j4
M a ga zyn  P rzyb orów  

b iu row ych .

U parszty  | 
i p M y b . f d c o r  (

FORTfPlIllil 

PIAlilHA
x n A  k  ó .‘J

PłtAC SPISKI

W Ł .  B O L C Ń 2 K B

Wsrszawski Skład
przyfcardw foiogrsfitz. 
Szewska 2. Te!. 1428

0RTEPI7JY
U bezp ieczen ia

fowaizystwo ubezpieczeń na życie

„  I F E N i M S '
u l. 4iv. G e rtru d y  8 , te l, 273

Wymienione firm y polecamy naszym  CzyteSnikom!

KRAllGllf. UL. SZEUISHA 9

Drukarnia ,41ustrowanego Bury era Godtoennego* — Braków, Wiempole 1, pod zarządem Feliksa Kot-zyńs_iego.


